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bardzo prymitywnym , r *K«le do domu 40 er. 
•>, Szybkość samocn Ijadestane bez oznaczenia 
iła 18 kilometrów na iTfc, W i U n e s a za bezpłat-

* zarówno użytych jak 

dzie 
nosi 
Maszyna była 

bardzo ciężka redakcja , 
1 zużywała kolosalne m m 7 u N M ( W ) 

z y n y i wody. Późnie] tenżej^ W S Ą g ^ 

nałazca wybudował sinA 
konny, który ustawił na 
Tak powstała pierwsza. 
motorowa. 

W Wiedniu nad budom 
mochodu pracował Zygfryd! " " • •w bkwi 
k ««- W roku 1875 wybuf ł« t e p c . . 

gazowe j Z e c h ^ " Przed Trybuna 
* e m S t a n u . 

Rok V , fk 1 4 6 . Ł ó d ź , c z w a r t e k 1 3 c z e r w c a 1 9 2 9 r. 

C e n y o g r o s z e n i 
Za wiersz mflJinetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikanty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zL, dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na nmó-
wiocem miejscu 50 proc, 3-koloro
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

Taniec kwiatów 

kus. W rok 
on samochód - &~ . 
kiem. Samochód ten - J ^ ^ fi ( 0 J ^ ^ 

praktycznego z n T l f t a n i e nowych świad-
pomysły M # SPRAWIE b. ministra 

tym sawłeza przez Trybu-iał 
bioneif* W P } y n i e n a zbytnie 

ku 1876 
oszc 
warowy 

niektóre zaś 
zastosowane w 
dzie w nieco przero 
szonej formie, znajduią 
wanie w samochodach n°*> 
snych. Faktyczny postąp1 

cach nad budową saO' 
rozpoczął się od chwili, jł 
struktor Otto wybudoW 

pierwszy spr* 
zadnie pracujący s i« 

.... owy. Daymler ' K«r< 
'do la l i wyzyskać prace 
Markusa i Otto, rozpoC 
przemysłową produkcft 
chodów. Obaj (Daymler 
rozpoczęli pracę nad s1 

gazowemi I pracując, 
me zdążali do Jednego 
dowy lekkiego, szybkoN 
silnika spalinowego. H j 
czasu datuje się powoli 
staczanie się tych p'er*' 
mochodu do dzisle. 
skończenie doskonałej t» 

Od 18 kim. na ({ojj 
noira do „Złotej strzały 
Sejjrave'a.Co za olhrf 

opóźnienie 
rozprawy głównej. 

Odbędą się one w końcu bie
żącego miesiąca, lub w począt 
ku lipca. 

- x x -

IELKI PROCES 
Przemytnictwo w Katowicach. 

ejszel 

fc. 13. 6. Przed izbą 
katowicach toczy się 
fetai wielk i proces o 

JKtwo wagonowe j c z 
L«23 i 1 9 2 4 . Oskarże-

naczelnik ckspcdy-
tej Piecha oraz szc 

i przemysłowców 
.mianowicie Roman 
r t Schubert i Augu-

J j i e j . wreszcie ku
pkowa Leon Ketmer 
p stawili się na roz
le j kupcy z Królew

skiej Huty i Katowic Alo izy 
Grochowski, Jan Wójc ik i Ry
szard Źcmełko. Rozprawa od
bywa się pod przewodni
ctwem sędziego Zienkiewicza, 
oskarża prok. Nowotny. 

Akt oskarżenia zarzuca pod 
sądnym przemycenie z Nie
miec przeszło 

100 wagonów towarów, 
jak żelaza, skór i t. p., przez co 
skarb państwa poniósł straty 
ponad 100.000 zł. 

- X -

wykonany przez mi lutk ie harcereczki łódzkie na zabawie 
ogrodowej w Helenowie na rzecz koloni j letnich. 

Wyjazd delegatów polskich do Aleppo. 
P r z e d w i e l k i e m l u r o c z y s t o ś c i a m i w T a r n o w i e . 

L w ó w . 13. 6. (Od w ł . k.) -
Dziś wyjeżdża ze L w o w a de
legacja polska udająca się do 
Aloppo po szczątki 

generała Bema. 
Specjalny wagon pociągu Pre
zydenta Rzeczpospolitej ^ J ' f i 
ny został • dla , przewiezienia 
szczątków z Konstantynopola 

do Polski. Druga delegacja 
wojskowa wyjedzie w t ych 
dniach 

do Budapesztu. 
Oficjalna delegacja węgierska 
w składzie 7 osób wyjedzie do 
Tarnowa na czele z generałeir 
Bal lasy! 

Urzędnik pocztowy przychwycony 
na kradzieży 

rzucił sią pod koła lokomotywy. 
Kraków, 13. 6. (Od wł: kor.) 
W dniu wczorajszym na tere

nie dworca krakowskiego roze
grała się 

straszna tragedja. 

Ł ó d ź n a d a l o m i j a j ą . . . 

fcleczka ligi słowiańskich 
Wdników kolejowych w Polsce. 

W i e c z o r n e r o z t y * 
Ostatnia 

_ przed*1 Teatr Miejski: .. 
Teatr Kameralny 

zawieszone. 
Teatr Letni: - P " e d s U 

wteszone, 

4. 

Popularny* „30 lat iyc 1 1 

Apollo: — Broadway 
gwałt. b \ \ 

r'Ocz. seansrtw: o Z^1- \ . 
Bajka: - Wschód 1 Z a C , " \ , . 
Casino: — Niebieska f"*'5 

Czary: — Zagląda Ro**1 

Hocz. seansów: o ,» 
Corso: — Clen Slierloka F J ^ I 
Werwszy seans 4-U- < " " I B 

Capltol: — Noc miłosna 
Grand-Klno: — Zabiłeś-
Luna: — Tancerka BolW- ^ 
Ludowy: — Do czego " 

bleta? , ( 

Pocz. seansów o eodz. S ' 
Miejska Oaleija Szdikl: 

zbiorowych prac. 
Oświatowy 

rocz seansów: o godfc n; k l | 
Mimoza: 
Odeon: — Dziewczci-J -
Pocz seansów: o (T"dJ. *• 
Palące: — Atlantyda. ĄM 
Resursa: — Na stokach O ? ( J 
Splendld: Spowiedź P " e d

 t ,5 
Pocz. seansów: 4.30. °.J«. . 
Spółdzielnia: — Serce n l e ^ , j , 
Pocz. seatsów: 4-30. ffi\Ą 
Wodewil: — Niewolnica • 

Początek sansów o e"4' 
Zachęta: — Zahla - có*** ' 

P^a. 1 3 . 6 . (Od wł. k.) 
Jpywa do Warszawy 
f * ligi słowiańskich 
F w kolejowych, skła-

SO uczestników 
ftorcm departamentu 
Pkosłowackich Janem 

n Wycieczka zwit , 

czkę 1 Kraków. Łódź. jak zwy 
kle będzie ominięta. 

Gwałtowny wybuch gazu na kopalni 

odciął od świata 60-ciu górników. 
Wszystkich na szczęście uratowano. 

Katowice, 13. 6. (Od wł . 
k o r , ) — W kopalni ..Lituander" 
w Czarnym Lesie tuż nad gra
nicą niemiecką nastąpił nocy u-
biegtej 

gwałtowny wybuch gazu. 

P r e z y d e n t E s t o n i i u n i i i o P n i 

_ Nlepotr̂ 1 

JSUwę • • poz: 
Jdynię, L w ó w , Wieh-

dla zac"tąśnJen'»a węz łów 
przyjaźni . 

nad 

Skutk i tego wybuchu były 
wprost fatalne. 6 0 górników pra 
cujących na szybie „An ton i " zo 
stało odciętych od świata. 

Zaalarmowana dyrekcja ko
palni zarządziła natychmiastową 
akcję ratowniczą. Po dwugodzin 
nej przeszło pracy oddziały ra
townicze wydobyły na powie
trze 

dwudziestu górników 
poparzonych i zatrutych gazami. 
Część z nich musiano z powodu 
niebezpiecznego stanu odwieźć 

l i c i m łodz ieży 

namiotach. 
s ^ Ł A W A , 13. d. (Od w ł k.) 

7 leżącego lata w 70 o 
M>rzysposobienta wo j -
PDędzi wywczasy 
tysięcy młodzieży, 

znajdują się na terc-
" W Polski. 

- X — 

Tallin, 13. 6. — Po powfocle 
z podróży zagranice, gen. La j -
donera właściwego kierownika 
nawy państwowej estońskiej, 
w kołach poli tycznych Kstonji. 
omawiany jest projekt w i zy t y 
estońskiego prezydenta 

w Warszawie i Kopenhadze, 

Według oświadczenia gen. 
Lajdonera, w i zy t y te mia łyby 
doniosłe znaczenie dla zacieś
nienia węz łów przyjaźni z Pol
ską i demonstracji' pol i tyki po
kojowej estońsko - polskiej i 

estońsko-duńskiej 
k icm. 

Bałty-

« 

WINSZ 
Jutro: A n t o n l e m ^ . 
Wschód słońca * 
Zachód — 19 56. 
Długość dnia 1 ' - • 
P rzyby ło dn i* 
Tydzień 24. 

IAJKA 

— X -

r ó g . P ^ ^ 

> arcydzieła w nowem U t , r 

cowaniu p. t. l i Zacho 
i M. G o I d i n ' a i tyaew$M'^tf' 
• a S c h w a r z a w New-Yo.ko. 

i i i P i c o n i J a k ó b 
f «obotv, niedileU i 4wi«ta • 
liczna ściśle zastosowana do 

I I W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ E C H O " 

K u p o n Nr. 18 
Ł ó d ź , d n i a 1 3 . 6 . 1 9 2 9 r. 

(VA2NE DLA OKAZICIELA) 
?nów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
'fletu loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V I . 

Giełda. 
Pierwsza przedg. gdańska. 

Londyn 43.23. 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34 86. 
Szwajcaria 171.52. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat 

nych 8.90. 
Pierwsza przedg. gdańska. 

Warszawa 57.93. 
Z ło ty 57.96. 
Dolar 5.145. 

Przekaz na Warszawę 6.90. 

DOLAR W ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.88. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
S.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. * 
Podaż dostateczna. 

do szpitala. Jednocześnie wzię
to się do dalszych poszukiwań. 
Dopiero o północy wydobyto po 
zostałych górników mniej lub 
więcej poszkodowanych. 

Zawezwana do pilnowania po 
licja podczas akcji ratowniczej 
nie dopuszczała nikogo do miej 
sca wypadku. Żony nieszczęśli
wych górników usiłowały 

siłą wkroczyć 
na teren kopalni, czemu Jednak 
przeszkodzili policjanci. 

Mianowicie w pewnej chwil i rzu 
cił się pod lokomotywę pociągu 
lwowskiego urzędnik pocztowy 
32-letni Rudolf Świątek. Koła pa 
rowozu przepołowiły go dosłow 
nie. Przyczyną samobójstwa — 
jak stwierdziła policja, było przy 
chwycenie go 

na kradzieży pieniędzy * 
z listów w wagonie ambulanso
wym między Poznaniem a K r a . 
kowem. 

" S K A W I C A 

i Żółty Ptak 
r u s z a j ą d o l o t u t r a n s * 

o c e a n i c z n e g o . 
Warszawa, 13. 6. (Od wł. 

kor.) — Dziś mają wystartować 
do lotu transoceanicznego 

do Europy samoloty ..Zielona 
Błyskawica" obsługiwany przez 
amerykańskich lotników i „Żół
ty Ptak" , pilotowany przez 
Francuzów. 

Capstrzyk orkiestr wojskowych 

A A sesję Rady Ligi harodów w Madrycie 

owiada: Władysław ^ t * ' I ' U 

da: Roman FurmańskL 

na cześć kró la Fuada w Ber l in ie. 

25-lecie związku kobiet 
walczących o prawa wyborcze. 

§m sis niemal wszyscy europejscy pol i tycy. . Na zdjęciu 1Briand W T P W A R J Y S L 

O Ł S N I J A I ^ m 4 0 r a B U Z O A N I K I E G O I L A P P N I K I I . O P O I Ł A , I> 

zjazd odbędzie w dn. 17 — 23 
czerwca w Berl inie. Na zdję
ciu przywódczynie związku 
(siedzą od lewej): Francischt 
PlaMnKgYa (Czechosłowacja) 

pani Corbett - Ashbo (Anglja), 
Boda Charaoni (Egipt). Germi -
na Malaterre Sellier (Francja), 
(stoją od lewej) : Adela Schrei-
BOR KRIEGER ( N I E M C Y ) , E M I L I E 

Gourd (Szwajcar ia), Dorota 
von Velsen (Niemcy). Ingeborg 
Wal l ln (Szwecja), Róża Manus 

(Holandia)* 



Sir. 2 „ E C H O " 

Polityka ministra Zaleskiego w Madrycie 
Briand krytykuje niesłuszny zarzut 

Stresemanna. 
Madryt , 13. 6. — Przez cały 

wtorek t rwały poufne obrady 
Rady Ligi na temat raportu lon
dyńskiego komitetu trzech. U-
slalono ogólne zasady konklu
zji, która jako projekt komisji 
mniejszościowej wniesiona zosta 
nic na publicznem posiedzeniu 
Rady w czwartek. 

Tak Stresemann jak i min. 
Zaleski zastrzegli sobie poczy
nienie zastrzeżeń i 

prawo zabrania głosu. 

kolwiek w Radzie Ligi chciał o-
prymować mniejszości, a ty lko 
Stresemann je bronił. 

Pomimo, iż ze strony niemiec 
kiej chcą uważać sprawę za za
kończoną w sensie przyjęcia 
przez Radę Ligi ty lko poprawek 
należy stwierdzić, że ze strony 
min. Zaleskiego nie padło jesz
cze słowo, iż 

akceptuje on raport 
załączonemi konkluzjami. 0 -

znacza to poprostu, iż pewne | 

Rolnicy zacierają ręce. 
Tegoroczny urodzaj zapowiada sie 

świetnie. 
Warszawa, 13. 6. (Od w ł . k.)! 

W ciągu ostatnich dwóch ty
godni stan zasiewów polep
szył sic znacznie przyczem za
siewy ozime przedstawiają się 
uaogól 

- X X -

lepiej od Jarych. 
Stan zasiewów i buraków cu
krowych jest powyżej średnie
go. Łąki i koniczyna — ład:ie. 
Jednein słowem urodzaj zapo
wiada się wspaniale. 

Wielka katastrofa automobilowa 
Trzy osoby ranne. 

Cieszyn, 13. 6. — W środę, 
Briand oświadczył, że również poprawki jeszcze muszą być u- Pizcd południem wydarzy ł się 
będzie przemawiał, przyczem względnione, zanim konkluzje na drodze z Cieszyna do Biel-
podkreśli ł on, że niesłuszny jest będą przez stronę polską akcep ska straszl iwy wypadek samo-
zarzut Stresemanna, jakoby k to towane. chodowy, 

Ostrożność polskich 
przed lotem transatlantyckim. 

Odlot nie Jest spodziewany w najbliższych dniach. 
Ostatnie informacje telegrafi 

czne przyniosły wiadomości o 
dokonaniu już przez samolot „Po 
lenia", na którym p. Klisz i kpt. 
Kowalczyk mają lecieć przez A -
l lantyk, 15-godzinnego lotu prób 
nego. Przystąpiono już również 
do wmontowania w samolot tych 
motorów, z którymi aparat ru
szy do lotu nad falami At lanty
k u — gdyż dotąd loty próbne od 
bywał on z innymi motorami, a-
by do właściwego lotu przystą
pić z silnikami 

zupełnie świeżemi. 
Z tego leż powodu ilość lotów 
próbnych z nowenn motorami bę 

j X X 

dzie bardzo ograniczone. 
Należy też zaznaczyć, że prze 

lot „Polonj i" przez At lantyk nie 
odbędzie się jeszcze w dniach 
najbliższych i możliwe jest, że 
okres czasu, w ciągu którego lot 
nicy nasi będą oczekiwać r a po
myślne warunki atmosfei yczne 
rozciągnie się na 

ki lka tygodni. 
Nie chcą oni ruszać do swe

go lotu na ślepo i dlatego uzależ 
niają rozpoczęcie swej podróży 
od opinji meteorologów, z który 
mi stale pozostają w kontakcie, 
między innem! także ze 

stacją meteorologiczną 

16 osób zginęło 
podczas wielkiei burzy. 

Bukareszt, 13. 6. — Wedle 
okrężnych wiadomości, nadcho
dzących bardzo skąpo z Kolo-
•zwaru, cała okolica tamtejsza 
została ubiegłej nocy nawiedzo 
na straszną burzą, połączoną z 
oberwaniem chmury i gradem. 
Wskutek wylewu Samoszu i po 
toków, stanęło'k i lka miejscowo 
ści pod wodą, przyczem wedle 
dotychczasowych wiadomości — 

zginęło 16 osób. 
Wyrządzone szkody wynoszą 

kilkadziesiąt milionów lei. 
Bukareszt, 13. 6.) — Nad por 

tem Conslanzą i okolicą prze
szła w nocy szalona burza. 

Hydroplany włoskich lotni
ków, znajdujące się w porcie. 

znacznie ucierpiały, 
. . Hydroplany w.losltiefo pod
sekretarza stanu Balbo i De Pi-
nedo zerwały, się, z łańcuchów i 
zaledwo z trudem zdołano je 
przyciągnąć do brzegu. 

wiedeńską. 
Ta przezorność naszych lotni 

ków jest godna uznania — zwła 
szcza na tle paru już lotów nie
przygotowanych dostatecznie, 
które w ubiegłym roku zakoń
czyły się fiaskiem. Lotnicy nasi 
nie chcą zmarnować zarówno 
środków, które na sfinansowa
nie lotu wydało, jak owoców 
swoich własnych kilkoletnich 
przygotowań. 

Pp. Jan Klcniewski i Tade
usz Topolewski, obaj smćłrticzc 
wyższej szkoły gospodarczej 
w Cieszynie, wyjechal i z jedną 
ze swoich znajomych samocho 
dcm „ T a t r a " na przejażdżkę 
drogą 

w kierunku Bielska. 
Na t y m to odcinku koło W a 

pienia, znajdującym się w na
prawie, auto jadąc z dość zna
czna szybkością, zjechało w 
bok. przewróci ło się. ulegając 
zupełnemu strzaskaniu. Troje 
pasażerów odniosło ciężkie ra
ny. 

Kierującemu samochodem p. 
Kleniewskicmu kierownica wb i 
ła się w piersi łamiąc mu kilka 
żeber: w stanic ciężkim znaj
duje sie on obecnie w szpitalu 
w Cieszynie. 

P. Topolewski przy upadku 
doznał wstrzaśnienia mózgu. 
Co sie tyczy ich towarzyszki , 
to doznała ona 

pęknięcia kolana, 
a nadto ma zerwane ciało wraz 
z mięśniami na całem udzie. 

Szczęśliwy skok kobiety 
Krwawa awantura w korytarz^ 

Łódź, 13. 6. W dniu wczo
rajszym dom przy ul icy Garn
carskiej 13 w Pio t rkowie by ł 
terenem k r w a w y c h 

porachunków sąsiedzkich. 
Pomiędzy lokatorkami w y 

mienionego domu Jabłońską i 
Stelmaszczykową wyn ik ła 
sprzeczka, k tóra zamieniła się 
w bójkę. 

K rzyk i walczących kobiet 
w kory tarzu pierwszego pię
tra w y w a b i ł y z mieszkania me 
ża Jabłońskiej — Jana, k tóry 
nie dociekając przyczyn bójki 
stanął w obronie 

swej żony. 
Po stronic Stclmaszczykowej 
stanął również mąż jej Stefan. 
W pewnej chwi l i Jabłoński w y 

Stelmaszczyk z przebiłem 
wem płucem, brocząc or 
krwią upadł na ziem-* 
ski po tym czynie rzuciła 
żone Stelmaszczyka, ta P 
ze strachu wyskoczył* * 
pierwszego pietra, w1"* 
lekkie okaleczenia. 

Jabłońskiego arcszti 

policja. 
Stefana Stelmaszczyki 

WIEZIONO do szpitala mw 
go św. Trójcy. Stan 
beznadziejny. 

Jana Jabłońskiego po 
prowadzonem dochodzeni 
dzono w więzieniu śle* 

Przemowa i 
Osobliwy i 

zanadrza « j f i n a l n y pomysł wpadł 

Spacer obłąkanej po trzęsawisku. 
Ponure odkrycie. 

Nieszczęście w domu pośrednika. 
Kromka pogotowia ratunkowego. 

Ł ó d i , 13 czerwca. Około go
dziny 11 rano w podwórzu 
przy ul icy Sienkiewicza 8 ma
nipulując nieostrożnie rewo l 
werem postrzelił się w pierś 
29-lctni 

Wol f Waldtnan. 
pracownik f i rmy samochodo
we j , zamieszkały przy ul icy 
Sienkiewicza 61 . 

Ofiarę własnej nieostrożno
ści przewieziono do sanatorjum 
sUni tas" . 

• • • 
Na ulicy Północnej, podcrr.s 

npadku uległ złamaniu prawe) 
ręk i 22-letni Salomon Ca ł i c , 
zamieszkały przy ul icy Półnou 
nej 31 . 

Karetką miejskiego pogoto
w i a ratunkowego przewieziono 
go do szpitala. 

W mieszkaniu przy ulicy Po 
morskiej 135 wskutek przewro 
cenią się garnka z woda ulegli 
noparzeniu ciała 30-letni Izrael 
Działoszyński, pośrednik han 
d lowy i matka jego Ruchla. 

Pomocy udzielił obojgu le
karz miejskiego pogotowia ra
tunkowego 

* • • 
Przed brama przv ul icv K i 

lińskiego 13 o godzinie 7 rano 
zmarł nagle tamże zamieszka
ł y 50-letni Abram Kochański, 
bezrobotny. 

Lekarz pogotowia stwierdzi ł 
zgon wskutek udaru serca. 

Pamiętajcie o 
walidach 

wojennych. 

i n -

Łódź, 13 czerwca. — W dniu 
wczorajszymi w godzinach po
południowych na łąkach wsi Wa 
dlem pod Piotrkowem, przecho 
dzący do lasu wieśniacy zauwa
żyli wystające z głębokiego tor 
fowiska 

stofty ludzkie. 
Przerażeni dokonanem spostrze 
żeniem wieśniacy zaalarmowali 
niezwłocznief najbliższy posteru 
nek policji powiatowej. 

Po chwi l i przyhyli^mŁCTdfii-
t c | ul i -.-•ii,•] wydobyli Ź torfo
wiska zwłiłjkj KOBJFFIC&fyfo 
czterdziestoletniej. 

Mieszkańcy oko l icznychwio 
sek rozpozn^H w>jśrwłjiwach u 
lnysłowo-chorą kdhietę która od 
k i lku lat błąkała się w okolicy 
Piotrkowa. Nazwiska, nieszczę
śliwej nie zdołano1 dotąd ustalić. 
Umysłowo-cpotą znano jakfo,^-
„głupią Martkę^. ' - ' • 

Nieznajoma kobieta według 
wszelkiego prawdopodobień
stwa utonęła ona w trzęsawisku 
po k torem szła, nie zdając so
bie sprawy z grożącego jej 

niebezpieczeństwa. 

Po dokonanych oględzinach 
lekarskich zwłoki umysłowo-
chorej pogrzebała gmina Wad-
lcw. 

Bandyci Roman Szczeciński i KacznW 

dopiero 5-go lipca zostaną przywieźli 
do Łodzi. 

Łódź, 13. 6. Jak wiadomo 
przed ki lku dniami dwaj bandy 
ci Roman Szczeciński I Adp.m 
Kaczmarek, którzy przez dłuż 
szy czas sweml napadami ra-
bunkowcml, teroryzowal ! 

m'eszkańców okolicznych po
wia tów — przewiezieni zosta
li do Piot rkowa, gdzie na roz
prawie głównej o napad ban
dyck i skazani zostali po 

10 lat ciężkiego więzienia. 
Jak się obecnie dowiaduje

my obaj bandyci osadzeni zo
stali w tamtejszem więzieniu, 
gdzie przebywać będą przez 
dwutygodniowy okres, to zna
czy do czasu odczytania wy

roku z motywami co n a S 

dopiero w dniu 4 lipca p-1-
ł>opiero w dniu 5 "P® 

równo Kaczmarek jak ' * 
ciński sprowadzeni zo 
powrót do Łodzi t 
pierws/.y z nich umic s Z" 
zostanie w więzieniu P™ 
cy Kopernika, drugi w* 
denni przy ulicy Tar*""1 

niezadługo wyznać 
dą terminy 

nowych spraw 
obu bandyiw., 

Odbędą m 
przeciwko 

który nie mógł o t r zy 
-ement w żadnym te 

poszedł do takiego stop 
^ że postanowił przer 

"ocą samobójstwa. 
rozpisał l is ty do 

| l cn znanych aktorów 
torów teatrów, jak rów 

"? Wielu, osób znanych z 
A l i c j i , że w takim a ta 
^'tt Powiesi się na jed-
£ Mostów Paryża. Za 
• wreszcie pieniądze 

ogłosił w gazetach, że 
wszystkich na aka-

pmobójstwa, która z ra 
Ijerci odbędzie się na 

tym a tym, o godz i rc 

J°? na tura ln i że na da-
p^c stawiły się na m'ej 
W Publiczności. Samo-

E J f a w ' ó d ł również. 
^ "£

n przemówił do t łt i-
* musi umierać, gdyż 
• Posiadanego talentu i 
Jr*0 ukochania sceny, 

się dostać do żadne
g o fdzic w większość' 
P tylko protegowani ; 

w sztuce aktorsk ; cj. 
Skończonej przemowie, 
Hf tywlązał sznurek do 
r^y mostu, przeszedł 
jtyjkę, obwiązał sobie 
A r k i e m i już miał ?a-
*°czyć z mostu, gdy . . 
? ukazała się naresz-"" 
atia t o w a r z y s z o m , u a " ^ . . ^ l i " , 1 1 9 Policja, s c h w y t a ł a 

„ a k one w Sądzie OK ^ J ^ S z ł e g o samobójcę 
Łodzi wzg lędn ie / " ] 

z a 

L e c z n i c a . 
• SPECJALISTÓW 

Q0RNYM RYNKU. 

wyjazdowych tegoz • 

Aresztowanie redaktora „Łodzianin 
Dzisiejszy „Robotn ik" donosi. 

Wczora j został aresztowa-

Autobus wpadł do rowu. 
Dwóch pasażerów odwieziono do 

szpitala. 
Łódź. 13. 6. W dniu wczo-

tfaiąaynj^iMupsie Opatówek— 
Kulisz, p&d wsłą Janków, gm!-
iW'•Mt-rcHWeeb'-wpadł do przy 
drożnego rowu 

autobus pasażerski 
„Ekspress" nr. Ł . D. 8097S. na 
leżący do Dawida Rozcnbaii-
ma. : 

Wskutek wypadku karose
ria autobusu została komplet
nie, strzaskana. Dwóch podróż 
nvch uległo bardzo ciężkim 
okaleczeniom ciała. Mus ;ano 
ich przewieźć do szpitala. 

Reszta pasażerów wyszła 
z katastrofy bez szwanku. 

Jak twierdzi szofer Stefan 

Rosiak, zamieszkały w Kaliszu 
przy ul icy Skaryszewskiej 21. 
przyczyną katastrofy by ł na
gły defekt kierownicy. Śzczą! 
ki rozbitego samochodu zabez 
p.eczono na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin. 

i iv r e d a k t o r • l- l'^Y\,.sikO*!I«l»n, 
nv A leksander No» 8 > j l t„ v p , d o w c l 3 7 , , , , e -
dla o d b y c i a _ ' - tvu« ' J , ^ v S k i J*«ka 204. tcl . 2 2 - 8 ° 
|'V a resz tu . I'. N<>W.iM $ ^ »t. tramwaj, pabianickich) 

\\ yroKiCiJ^fljjJ^11 lo r a n o d o 7 W | e cz6r , w stał skazany w y i - - r , 
Okręgowego na 2 ,J* 
aresztu za umieszczony" 
dzianinie" artykuł o: 

nem zajściu między . 
kiem Ciesińskim a * 
Kohnem. 

Staranie u prokuratO 
kowskiwo, frj».;.-Now 
mógł pozostać na wolt 
czasu załatwienia 
spraw domowych " , e 

uwzględnione 

PRZY 

oraz 

'kornych, wenerycznych 

'*W«ta do 2 po pol. Wszyst 
"•"oScl | dentystyka. Kąpiele 
l»inpa kwarcowa, elektry-
"^Zen. szczepienia, analizy 

, " u . krwi. plwocin, wydrle-
1 Operacie, opatrunki 
i * '*yty na mlusło. 
w?°rada 4 złote. 

Redukcja 1500 robotników 
w zakładach przemysłowych 

Scheibiera i Grohmana. 
Łódź, dn. 6 czerwca. Od ki 

ku dni związki zawodowe na 
terenie m Łodzi poruszone sa 
wiadomością o 
masowej redukcji robotników 
zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym, jaka ma nastą 
pić w najbliższym czasie w ki l 
ku fabrykach. 

Wystawa rolnicza w Monachjum. 

H% zdjęcia tor wyścigowy. Wgłębi b u f r o k i WTStuwT 
IW 

Największe jednak porusze
nie wywo ła ła wiadomość, iż w 
Zjednoczonych Zakładach Prze 
myś lowych Scheibiera 1 Groh 
mana poza 1500 robotnikami, 
k tórzy zwolnieni zostali z pra
cy na urlopy — ma nastąpić po 
'ważna redukcja, w wyn iku kto 
rej jeszcze 

IS00 robotników 
znajdzie się bez pracy. 

Zaniepokojone tem związk i 
wystąpią do czynników mia
rodajnych w sprawie ws t r zy 
mania redukcyj w przemyśle 
włókienniczym. (x.) 

Sprawa rozszerze
nia granic miasta 
n a p o s i e d z e n i u k o m i s j i 

r a d z i e c k i e j . 
Łódź, 13. 6. — W dniu wczo

rajszym w Magistracie m. Łodzi 
odbyło się posiedzenie komisji 
radzieckiej do spraw ogólnych, 
na którem w szczególności oma 
wiana była sprawa rozszerzenia 

granic miasta. 
Sprawę referował wicepre

zydent Rapalski. 
W wyniku ożywionej dysku

sji komisja zaakceptowała wszy 
stkie wnioski Magistratu. 

Jednocześnie postanowiono 
zwołać w te) sprawie konferen
cję dziennikarzy, którzy przy 
spgsobności zwiedzą tereny, ma 
jące wejść w skład wielkiej Ło 
dzi, \ * \ 

Nowe nawoływanie sowi?* 
d o d e m o n s t r a c y j w d n i u 1 s i e r p " ' * ' 

Moskwa. 13. 6. — „Prawda ' ' I w W m dniu. 5 

W artykule wstępnym nawołu
je partje komunistyczne euro
pejskie do energicznego przy
gotowania się na dzień 1 sierp
nia b. r „ k tó ry ma być dniom 
obliczenia 
sił rewolucyjnych w Europie. 

Partje komunistyczne muszą 

Or. m e d . 

^wiazski 
*'d»i» tle ni u l . Andrae ja 5 

tmh 59-40. 
y skórne, weneryczne 
..' rnoczopłciowe. 

wykazać w tym " '" 'L^ n ' e lampą kwarcową 
i spróbować wJwr^ •il!v|E««d s-m rano I od 5-" wiect 

ł,,ii-/tia* ł

 v V ł '«i« 

na cześć k o m u n i i " " «\c$\" 
skich. a zwłaszczf 1 >M 
Polskj, Francji i AtigW1 

iistor.il p~a.Ystw l ' l l ' , ^ f s i ^ v K ? ,

J ' w i ę t a o d 9 d o 1 2 w p ° ' 
/ A,Y,,, t, ,,. odbędą -..̂ tJŁ. oddjielna poczekalnia. W dniu tym -

rei Rosji wielkie 
f o n u u i i s t ( f J i c n i i f CHoW . 

Aresztowanie s tudent I^Syk ie 
j k ^ l ML m m e przedmiotów 

podeirzanego o wybicie szS° \^ m ° ^ . i ż i e s t e m s c n 

. . . ^ n , i? n y- 'ecz muszę się przy 
w K u r j e r z e P o r a n n y m . Warszawa. 13. 6. ś ledztwo 

w sprawie zajścia przed redak 
cją „Kur jera Porannego" pro
wadzone jest bardzo energicz
nie przez wyższe władze śled 
c e. celem w y k r y c i a spraw
ców samowoli. W ciągu dnia 
dzisiejszego poddano dłuższe
mu przesłuchaniu studenta I I 
roku medycyny, Wac ława Syl 
westrowicza (ul. Nowowiejska 
43). Przesłuchanie i sprowa
dzenie studenta Sy lwest rowi -
c?a nastąpiło naskutek zatrzy
mania go i wy leg i tymowania 
podczas zajść przed „Kur je-

Bogusławskiego. 
. komendo 

wla* c l 
Przodownik 

usiłując ująć 
sprawce, spotkał s , e , t o d a * 

z czynna p r ^ J i ^ 
ze strony studenta p\ 
wi ;za . Śledztwo, ktor* ^ 
tel chwi l i prowadzona 
do ustalenia wszysw 
licznoścl. S y l w e s t r a j 
narazie zat rzymani ^ 
dzie śledczym, do cz! 

przyznaje się. JCf* rta"-
kiem korporacji . . s p d 

prow 

pom: 
mał 
do r. 

SI 
Łó 

jesze 
siąc 
nikłe 
mied 
cowi 
lnspi 

Z 
do ż 
w y 
sędz 
ławr 
któr-
teres 
zaś 

Ki 
inst\ 
krót: 
war i 
robo 
sy 
szcz 
wiel 

W 
Sąd 
cza. 
cv r 
t rzy 
wan 
wyn 
dżin 
norc 
gów 
no 1 
oraz 
flek; 
czyi 
. Cl 

dani 

oraz 
ludz 
na ' 
ani 
na f 
woc 
świi 
9 ra 
CZOl 

1 
ile ! 
truj 
dzie 
ehi\ 
biaz 
ko v> 

A M I Ą T K I . 
j ' *Wvcza iam sie i przy-

Urzędnicy otrzymują pensje przezPf 
m 4^ R w . . . . . . . T)0® . Warszawa, 13. 6. — Min. Ma | klasycznym 

tuszewski zarządził 1 czerwca 
wypłacenie pensyj urzędnikom 
centrali Ministerstwa Skarbu 

przez P. K. O. 
Każdy urzędnik otrzymał swpje 
konto w P. K. O. i książeczkę 
czekową. 

krajem P, 

c i^olę sto razy starą po-
z obitym brzeżkiem 

v

 nV czeski f lakonik, niż 
• , 2Vstkich starych znajo-
)ir . r 2 7 przychodzą raz 

e ń i zamęczają skarga-
^ e domowe przykrości. 

Id . z moich kolegów skon 
HU* s l u d j a zagranicą, słu 

} ^ k ' adów z historji sztuki, 
'l Pelusz z szerokiem ron-

reszrie, po powrocie do 
iu? czął pisać podłe wier-

J 6 c i ć się z redaktorami. 
, "yłem u niego ostatnio, 
J "a mnie z wyrazem bez 
^ ° politowania w oczach 

zaczął mnie gwałtem 
^ojakiegoś starego, o-

\ stolika. 

Na odbytej wczoraj w Min i 
sterstwie Spraw Zagranicznych 
konferencji z udziałem przedsta 
wicieli PKO postanowiono wpro 
wadzić również w centrali MSZ 
wypłacanie pensyj urzędnikom 
przez PKO. Wszyscy urzędnicy 
otrzymali też wczoraj książecz 
k i czekowe. Akcia ta obejmie w 
najbliższym czasie 

wszystkie ministerstwa. 
Wypłacanie pensyj zapomocą 

.przekazywania na konta prakty 
i kuje sie oddawna n% zachodzę, 

żyteczna inicjatywa je: 
szewskiego traktowa ^ 
becnie jeszcze jakopr 

OSOBISTE 

.—1 len siuiin. 1 
?Jedemdziesiąt lat l 
I*k? a l e cóż w tem dziw 

to nie kotlet cielący: 
się przecież w trzy 

z chyba nie zaprzeczysz 
.1. Qr?ni-.. ...n.nrł UA-R CPTIv\ 

Łódź, 13 czerwca 
dzisiejszym powroc 
PU w v p o c z y n k o w e . » r 0 v « d 0 tego zgoda! Cenę 
łódzki p. Aleksander k A 0 i s t o t n

f e

i e o k r e ś l i ć < C h y 
objął urzędowanie. , («toś 2 e c h c i a ł kupić t o na 

Łódź. 13 czerwca j d" J W. Zwar jowa leś l Jest - to 
wczorajszym po w ro* ^ TFL jedyna ozdoba mego 
dzi i objął u r zędo \ va r ^ s t e ( ^^n i a | B o ź e j c d y n y , czyż 

yjesz, że nik V B r r e a d y — Pgiai i ig 
pol i tycznych 
Zakrzewski , 
mo przez dłuższy 
bawi ł w Wiedniu 
nym kursic, 

na 

'lem zdaniem nierównie 
pokój wyglądał, gdy 

J a kiś młodszy stół. a nie 
Sjan Stół porządny, du

ży, 
wać 

zdu: 
że.., 
baw 
l iku 
co w 
szci 

Tac 
nie 
cze 
kry 
zdja 
tr iu 

wie 

obu 
cyn 

nim 

nim 
dzi 
ko 
ma 

dar 
wai 

bie 
go 
pos 
jcsl 

do 
ne 
wie 
bał 
zac 
kre 

pal 
zm 

z i 

tó\ 
BU 
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Przemowa desperata na moście. 
Osobliwy pomysł młodego aktora. 

anadrza no*Ł%inalny pomysł wpadł 
• akto 
ł •• ktńi 

-T paryski, Ernest 
który nie mógł o t rzy-

clągnictym z zanaarw 
pchnął przeciwnika » P1^ 
Stelmaszczyk z P ^ ^ J ^ . . ; - ' - ' ^ " n ) 5 , 
wcm płucem, brocząc ^ J ^ e m e n t w żadnym te 
k rw ią upadł na 2 I E M I « : ^ T ^ z . c d ł do takiego stop 
ski po tym czynie r z u C l v j j T y ' Z e Postanowił przer 
żonc Stelmaszczyka, ta >*f2 
ze strachu wyskoczyła a "EJ"°c*j samobójstwa, 
pierwszego pietra. ° a n w K i ] ' . rozpisał listy do 
lekkie okaleczenia. łn1Jito„JI 2 n a n y d i aktorów 

Jabłońskiego a r e s f l i ^ w o w teatrów, jak rów 
policja. . u- • l e l u osób znanych z 

Stefana Stelmaszczyka 
wieziono do szpitala miej 
go św. Trójcy. Stan i 
beznadziejny. . 

Jana .labłońskiego poP 
prowadzonem dochodzą 
dzono w więzieniu 

śled 

n^ch znanych aktorów 
- v tea t róu , 
ielu osób znanych z 

.Policji, że w takim a ta 
"u Powiesi się na jed-
z mostów Paryża. Za 
• wreszcie pieniądze 
Ogłoś i I w gazetach, że 

^ wszystkich na aka-
^ o b ó j s t w a , która z ra 

'erci odbędzie się na 

zczeciński I Kaczma' 

a z o s t a n ą p r z y w i e z i * 

? Łodzi. 

1 tym Mej, a tym, o godzinie 

orno 
indy 
dfim 
dłuż 

ra-
wal! 
po-

ista-
roz-
jan-

a. 
uje-
7.0-

' t l l l l, 
rzez 
jna-
wy -

roku z motywami 
lipc*1 

co i w 
dopiero w dniu 4 lipca ?• 

Dopiero w dniu 5 
równo Kaczmarek jak 
cińskl sprowadzeni zost 
powrót do Łodzi. P» 
pierwszy z nich unw 
zostanie w więzieniu F 
cy Kopernika, drugi zai 
zienin przy ulicy Targo> 

Niezadługo wyznacf 
dą terminy 

nowych s P r a . w

( n nt 
przeciwko obu hanay'w 
towarzyszom. Odbędą s |C 

nak one w Sądzie Okrfl 
w Łodz i względnie na • 
wy jazdowych tegoż Ma 

d a k t o r a „ ł o d z i a n i n 

g e d j ! n a u l . T a r g o w i ' f 

los i . fny redaktor „Łodzini"*': 
w a - l n y Aleksander N o * ^ 

dla odbycia 2-tygodmow^ 
r v aresztu. P. Nowakom 
stał skazany wyrokleJ 
Okręgowego na 2 M 

aresztu za umieszczony 
dzianinie" ar tykuł 
nem zajściu między 
kicm Ciesińskim a 
Kohnem. 

Staranie u prokura' 
kowskiego, by ^ ° v

) B n , 
mógł pozostać na \vouW£ 
czasu załatwienia 

J°
z naturalna* że na da-

r'"? stawiły sie na m'ei 
Publiczności. Samo-

$ zawiódł również. 
przemówił do thi-

U I U S I umierać, gdyż 
".Posiadanego talentu i 

& ukochania sceny, 
się dostać do żadne-
gdzie w większość' 

.tylko protegowani ! 

w sztuce aktorsk ; ej. 
t «>nczoucj przemowie. 
i}jzywiązał sznurek do 

mostu, przeszedł 
M c . obwiązał sobie 

I J P U R K I E M i już miał za-
SFtezyć z mostu, gdy . . 

Ukazała się nareszcie 
policja, schwytała 

tałego samobójcę 

prowadząc go do komisarjatu. 
„Akademja" skończyła się 

pomyślnie dla artysty. Ot rzy
mał on naraz stu engagement 
do przeróżnych teatrów i te

at rzyków. Przy ją ł ty lko jedno 
stanowisko conferenciera w 
jednym z bardziej znanych te
at rzyków, gdzie cieszy się obe 
cnie wielk iem powodzeniem. 

Znikną fałszywe monety, 
gdy ukażą się nowe jednozłotówki. 

Mennica królewska w Bruk- Warszawy pod specjalnym kon- we monety polskie mają 33 mm 
seli wykonała podobno już dla wojem władz bezpieczeństwa, średnicy, 
rządu polskiego 5 miljonów srebr Monety te były bite na stemp- ważą 18 gramów, 
nych 5-złotówek które będą w lach, dostarczonych przez menni J e d n a s t r o n a p r 2 e d s t a w i a 0 r U 
niedługim czasie dostarczone do cę państwową w Warszawie. No p o i s k i e g 0 ustawowego wzoru, 

odwrotna — postać ko-

Tam, gdzie króluje sprawiedliwość... 

przed Sądem Pracy w Łodzi. 
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'uie lampą kwarcową. 

Ui 0 d 8 " ' ° ""»<> 1 ° d 5 - Q w i e " 
I twięta od 9 do 1 2 w pot 
oddzielna poczekalnia. 

Łódź, 13. 6. — Niedawno 
jeszcze, bo przed ki lkoma mie
siącami wszelkie zatargi w y 
nikłe na tle płacy lub pracy po 
miedzy pracodawcami a pra
cownikami załatwiał w Łodzi 
Inspektorat Pracy 

Z chwila jednak powołania 
do życia Sądów Pracy — spra
w y te rozpatrywane są przez 
sędziego oraz przez dwóch 
ławników asystujących mu, z 
k tórych jeden reprezentuje in
teresy pracodawców, a drugi 
zaś interesy 

klasy pracującej. 
Kilkumiesięczny żywot tej 

instytucj i , choć jeszcze bardzo 
krótk i pozwala już docenić jej 
wartość, szczególnie na terenie 
robotniczej Łodzi , gdzie intere
sy wars tw pracujących są 
szczególnie skomplikowane i 
wielce różnorodne. 

W Łodzi istnieje ty lko jeden 
Sąd Pracy przy ul. Narutowi 
cza, k tó ry wobec ogromu pra
cy rozpatruje dziennie przeszło 
trzydzieści spraw, a przysfuchi 
wanic się rozprawom sądo
w y m choć w ciągu ki lku go
dzin daje pełne pojęcie o róż
norodności zagadnień i zatar
gów w dziedzinie pracy żarów 
no fizycznej jak i umysłowej 
oraz nasuwa cały szereg re-
fleksyj, które poniżej przyto
czymy. 
. Chcąc podołać ciężkiemu za

daniu i usprawnić 
wymiar sprawiedliwości 

oraz nie dopuścić do tego. aby 
ludzie pracy nie wyczek iwal i 
na w y r o k i całemi tygodniami, 
ani nic traci l i drogiego czasu 
na stawanie w charakterze po
woda czy pozwanego lub 
świadka — Sąd działa od godz. 
9 rano nieraz do godz. Z i 8 w ie 
czorem. 

I teraz kiedy nam wiadomo, 
ile spraw w tym czasie rozpa
truje się — nie trudno powie- 1 

dzieć jak szczegółowo wys łu 
chiwane są strony, z jaką dro-
biazgowością badani są świad
kowie, jak długo ważony jest 

każdy wy rok . 
Czyni to z całą sumiennością 

sędzia zawodowy, k tóry prze
wodniczy rozprawie oraz oby
dwaj ławnicy. 

Przysłuchanie się k i lku choć 
sprawom daje ła twe pojęcie o 
ogromie ich pracy i odpowie
dzialności. 

A jest to odpowiedzialność 
nietylko przed własnym sumie
niem, ale i przed ideą. jakiej 
Sądy Pracy w inny służyć. 

Poza prawem plsanem t 
zwyczajowem, które dotąd nie 
zostało w całości ujęte w nor
my kodeksu, sądy, k tórych ro
la nie jest karać lub powaśuio-
ne strony godzić zapomocą 
kompromisu — co ma często 
miejsce w obecnych Sądach 
Grodzkich — muszą czuwać 
nad 

etyką zawodową, 
której nie da się ująć w para
grafy i wymia ry kary. 

Zmienił się naogół stosunek 
pracownika do warsztatu pra
cy, jako instytucj i , k tóra stoi 
nietylko kapitałem i pracą, ale i 
rzutkością. energją, pomysło
wością, a przedewszystkiem 
lojalnością wzajemną. Jednak 
i dziś jak ongiś mąci harmonię 
pracy nieufność, czasem zła 
wola, często brak poczucia o-
bowiązku i odpowiedzialności. 

W to wszystko wniknąć mu
si Sąd Pracy i mądrością swo
ich wyrokowań dążyć do na
prawy stosunków, aby w y r o k i 
lego nie by ł y ty lko jakaś z ko
nieczności tolerowana siłą w y ż 
szą, ale, aby jednały sobie za
równo pracowników jak i pra
codawców. 

Ciężkie to zadanie, jak dotąd 
łódzki Sąd Pracy spełnia z god 
nvm pochwały zapałem, dzięki 
ofiarności sędziów zawodo
wych i obywatelskiemu w y r o 
bieniu ławników... ale zawsze 

Uzbrojenie pilota. 

strona 
biety wyobrażającej zwycięstwo 
według pięknego rysunku p r o t 
Wit t iga. 

Krążki na bicie nowych srebr 
nych 5-złotówek zostały nabyte 
w mennicy królewskiej w Londy 
nie w ilości 15 mil jonów sztuk, z 
tego 10 miljonów sztuk dostar
czono mennicy państwowej w 
Warszawie, która ogółem wy
konać ma 23 mil jony monet. Ca-

tak nie będzie mogło być, albo- łe zamówienie ma być wykona-
wiem, mimo, iż nie jest on dość ne do roku przyszłego. 

już grozi spopularyzowany 
mu przepracowanie. 

Aby do tego nie dopuścić na
leżałoby w pierwszym rzędzie 
powiększyć skład sędziów za

wodowych, 
względnie powołać jeszcze je-
de Sąd Pracy, zorganizować 
tak ławn ików, aby mogli oni są 

Niezależnie od tego bije men 
nica państwowa w Warszawie 
jednozłotowe monety niklowe, 
które zastąpić mają będące obec 
nie w obiegu 
jednozłotowe monety srebrne. 

Nowa moneta, która będzie wy 
bita w ilości 30 miljonów sztuk, 

d"zić" według swej specjalności i zawierać będzie 99 procent^naj-
aby nie musieli poświęcać służ czystszego mklu. Będzie ona roz 
bie obywatelskiej zbyt wiele 
czasu. 

To samo dotyczy personelu 

miaru 25 mm średnicy, wagi 7 
gramów. Nikiel ten, wrażl iwy 
na magnes, jest bardzo trudny 

l o samo aoryczy persoi eiu , — p r y '. . r v ' 
Ka„ce,arvine S o. W y już dziś * j £ r * S Z . « 5 £ X Z 

Lotn icy podczas lo tu na wielk ie j wysokości, zmuszeni są 
z powodu ostrego zimna, do zaopatrzenia się w P o w y z " 

szy aparat umożliwiający oddychanie. 

pracuje ponad s i ły . 
Posuniecie władz w kierun

ku wskazanym zapobiegnie 
przepracowaniu Sądu na przy
szłość oraz usprawni ich cen
ną pracę. 

Natychmiastowe zajęcie się 
tą sprawą, wobec nastania o-
kresu, w czasie którego wzma
ga się ilość spraw podlegają
cych kompetencji Sądu Pracy 
— jest nakazem chwi l i , a za 
tern nienalcżałoby zwlekać. 

(Stf.) 

„Oko mojej dobrej 
teściowej" 

Bankiet w Paryżu. 
Doroczne bankiety francu

skiego Towarzys twa Zoolo
gicznego odznaczają się zaw
sze wielką oryginalnością, ale 
bankiet tegoroczny by ł chyba 
z nich 

najsensacyjnlelszy. 
Składał się bowiem z sa

mych dań egzotycznych, do 
których mięsa dostarczyły 
zwierzęta z dalekich kra jów z 
dodatkiem roślin, które hoduje 
się pod nieznanemi niebami. 
\ Jednem z najcharaktery-
i'styczniejszych dań by ła -prze
kąska chińska, pokryta sosem 
o różanym zapachu, z wy raź 
nym 

smakiem alkoholowym. 

monety, wykonane ze stopu, za 
wierającego cynę lub cynk, są 
bardzo łatwe do odróżnienia. 

Koła fachowe sądzą, że ta ła 
twa do sprawdzenia cecha au
tentyczności pieniędzy niklo
wych przyczyni się z czasem do 
całkowitego zaniku fałszywych 
podrabianych monet. 
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fcj? "'ezwykle szybko do o-
t% 1^ mnie przedmiotów. 

l nY, lecz muszę się przy 
L, "yć może, iż jestem sen 
J;j: a l ny, lecz muszę się przy 

P A T A C I E sto razy starą po-

o o wybicie szyb 
•ze P o r a n n y m . 

rem Porannym" P r Z , C i po'i( z 'ob i tym'brzeżk iem 
downika gł. korne" 0* ; ^ r , y c z e s k i { i a k o n i k , niż 
Bogusławskiego. si3<V ^ ?*ystkich starych znajo-

Przodownik "°:,^1lt %-6rzy przychodzą raz 
usiłując ująć . ' I e ń i zamęczają skarga-
sprawce, spotkał sie. , a &we domowe przykrości. 

z czynna ftrzes^Ą £ _ _ _ _ 
ze strony studenta V; pl «n z m o ; c h kolegów skon 
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OSOBISTE' 
Łódź, 13 czerwca 

dzisiejszym powróci 

eszrie, po powrocie do 
pisać podłe wier-

ly ! C l ć się z redaktorami. 
l j b y łem u niego ostatnio, 
I Q a mnie z wyrazem bez 
|J"° Politowania w oczach 
K , 2aczął mnie gwałtem 
j.^ojakiegoś starego, o-
c2o stolika. 

r£ p°jrz ty lko, mój drogi, 
sj 2 ; że ten stolik ma już 

Nf^emdzies ią t lat l 

k~ ° j to nie kotlet cielący: 
'Je się przecież w trzy 

?f lT l t c l l y b a n i e z a p r z e c z y s z . 
v | \ r? r z ecz wprost bez ceny! 

PU w y p o c z y n k o w e g y ^ s n . U j - . . . . 
łódzki p. Aleksander 
objął urzędowanie. 

• • * 
h C 0 istotnie określić. Chy 

f t o ś 

Łódź. 13 c z e r w c a . , doJfc..Zwariowałeś! Jest-to 
wczora jszym P 0 N v r 0 " : e K'1 | | K L * Jedyna ozdoba mego 
dzi i objął u r z ę d o W a ^ P - ^ ^ a ! Boże jedyny, czyż 
nik V Brygady " 
pol i tycznych P- p Ą 
Zakrzewski . k tórv W s c-
mo przez dłuższy °\ s pf t 
bawi ł w Wiedniu m ą 
nym kursie, 

\ I 0 do tego zgoda! Cenę 
n ° istotnie określić. Chy 
°ś zechciał kupić to na 

lesz, że... 
•m zdaniem nierównie 

Hp" pokój wyglądał, gdy 
*J a kiś młodszy stół, a nie 

•?rąn, Stpł porządny, du

ży, na którym możnaby praco
wać, grać w karty... 

— Wiesz, że jestem wprost 
zdumiony: czyż nie rozumiesz, 
że... Nie, doprawdy, to jest za
bawne... Przecież przy tym sto
l iku siedział może kiedyś i pra
cował mój dziad, pradziad wre 
szcie... 

Milknie, lecz nie na długo. 
Tacy amatorzy starych stolików 
nie mogą wytrzymać. Znów wie 
cze mnie do jakiegoś pudła przy 
krytego czarnym pokrowcem i 
zdjąwszy go, patrzy na mnie 
triumfującym wzrokiem. 

— Aha, fisharmonia... Nie 
wiedziałem, że grywasz. 

— Co ty mówisz! — rzecze 
oburzony. To przecież k lawi-
cymbal! 

— Wiem, wiem; grywasz na 
nim? 

— Ależ gdzie tam! grać na 
nim nie można. Przecież pocho
dzi on z 18-go wieku! Spójdz t y l 
ko na napis: znana ówczesna fir 
ma! 

Chcąc go udobruchać oglą
dam pudlo z udanem zaintereso 
waniem i mówię pojednawczo: 

— A wiesz, że kupiłem so
bie gramofon. Bardzo się z nie
go cieszę, bo niekiedy, jak chcę 
posłuchać muzyki, nakręcę — i 
jest! 

Nigdybym nie przypuszczał, 
do jakiego stopnia moje niebacz 
ne wyrazy mogły oburzyć czło
wieka, posiadającego klawicym 
bał. Biedak blednie, wargi jego 
zaczynają drżeć, a czarny po
krowiec trzęsie się w ręku. 

— A czy do pana... czy do 
pana... nie przychodzi czasem 
znajoma praczka na randki? 

Po tej apostrofie żegnam się 
z dziwnie ciężkiem uczuciem. 

Nienawidzę również klejno 

siedmiu lat zasuszony kwiatek, 
ofiarowany kiedyś na stacji 
przez prowincjonalną pensjonar 
kę. I jeżeli ktoś mi go pokaże, 
będę go oglądał z całym szacun 
kiem, gdyż kwiatek ten może 
zawierać bardzo wiele błęki t 
nych radosno-smutnych wspom 
nień. 

A le proszę wyobrazić sobie, 
iż dają mi do obejrzenia pierścio 
nek czyjejś babki. Oglądam go i 
przypominam sobie, że gdzieś 
już widziałem coś podobnego... 
Tak, tak... wczoraj rano, gdy za 
szedłem do sklepiku po papie
rosy... Widziałem całą kolekcję 
takich pierścionków na białej 
tekturce. 

Pierścionki takie kupują zwy 
kle żołnierze, gdy otrzymają nie 
dzielną przepustkę i idą z wizy 
tą do znajomej kucharki. 

Patrzę tedy na pierścionek 
bez należytego szacunku I sta
ram się powstrzymać od głośnej 
k ry tyk i . 

— Hm, tak. Pierścionek... 
— To jest klejnot rodzinny. 

Widzi pan. jest on żelazny z ja-
kiemś szkiełkiem i proszę wyo
brazić sobie, że należał do mo
jej babki. Przechodzi z pokole
nia w pokolenie! 

Ale czy wogóle można go 
nosić? — zapytuję z całą ufno
ścią. 

— Ten pierścionek? Pan żar 
tuje chyba! Przecież to straszna 
rzadkość! Nigdy w życiu nie w i 
działem nic podobnego! 

Na palcu wygląda klejnot 
wprost ohydnie. Staram się więc 
kwestję zbadać głębiej. 

— Bardzo pan babkę kochał? 
— Jaką babkę? 
— No, pańską babunię. 

Tę? Hermenegildę? Ścier 
tów' rodzinnych. Przyznaję, że wo była baba. Chłopów ćwiczy 
mężna nosić w. notesie w ciągu Iła rózgatoi i rpmansowała z eko 

nomem. A w dodatku zostawiła 
kupę.długów! 

— Pocóż pan w takim ra
zie cacka się tak z tym pier
ścionkiem? Niech go pan lepiej 
ofiaruje służącej. One lubią ta
kie rzeczy... 

— Co? Klejnot rodzinny od 
dawać kucharce? Pierścień ta
kiej roboty? 

Kiedy wychodzę słyszę, jak 
człowiek o klejnocie rodzinnym 
mówi: 

— Dziwne... A kiedyś uczył 
się czegoś. I nawet był zdolny. 
Żeni się teraz podobno z przy
zwoitą panną... a w domu ma 
pewnie ty lko za całe umeblowa 
nie dyszel i nóżki od krzeseł... 
Woziwoda!... 

Wszelkie f lakoniki, posążki, 
figurki i wazoniki obliczone „na 
amatora" wywołują we mnie u-
czucie długotrwałej wściekłości. 
Pochodzenie tych wszystkich 
gratów jest mniej więcej nastę
pujące: 

Stary paralityk Gecume, naj 
mniej szanowany mieszkaniec 
miasteczka Alto-Asino w połud 
niowych Włoszech, postanawia 
zlikwidować swój sklepik i za
jąć się żebraniną w jakiemś 
większem mieście. Dotąd han
dlował wszystkiem, co się da
ło, przeważnie kiełbasą i ryba
mi i w sklepiku jego nazbierało 
się moc najprzeróżniejszych 
szklanych, gipsowych I porcela 
nowych skorup i gratów. 

Nieledwie w samej chwil i 
bolesnego rozstania Gecume'a z 
jego ladą i handlem, do sklepiku 
wchodzi czterech panów o tak 
pełnych szacunku obliczach i 
tak przyjemnie i nieśmiało u-
śmiechniętych, że Gecume od-
razu poznaje w nich Słowian. 
Piąty pan z tego towarzystwa, 
najmądjczjjązy z całej konjp.anji 

Uczestnicy bardzo się chwal i 
l i , chociaż nie wiedziel i co je
dzą'. Ale może lepiej się stało, 
żc utrzymano ich w niewiado-
niości, bo coby by ło , gdyby 
się dowiedziel i , że to b y ł y np. 
smażone dżdżownice, albo 
umielone chrabąszcze? 

Prócz tego by ł o tam mięso 
z Abissynj i i Algieru, podane z 
ziułami z Madagaskaru, bar
dzo przypominającemi szpi
nak, i 

Ale największą niespodzian 
ką dla smakoszów by ł deser, 
jakaś słodka potrawa, nazwa
na jakiemś, trudnem do powtó 
rżenia, cudzoziemskiem mia
nem, które podobno w t łuma
czeniu oznaczało coś takiego, 
jak 
„Oko mojej dobre) teściowej". 

W b r e w zaś z łoś l iwym dow 
cipom francuskim na temat te
ściowej, nie by ła to potrawa 
jadowita, paląca język, ale 
owszem bardzo delikatna, s łod, 
ka i smaczna. 

X-

taki okaz, przecież to darmo! 
Dodam jeszcze z pół lira... To 
chyba kradzione... Ależ idjotal 

Kiedy Gecume otrzymuje na 
gle pięć i pół lira za stary szklą 
ny słoik, blednie, czuje, że ser
ce zaczyna mu bić gwałtownie I 
jak każda południowa, ekspan-, 
sywna natura, zaczyna głośno 
wypowiadać swe myśl i : 

— Ciesz się stary Gecume, 
gdyż są jeszcze durnie na świe
cie! Prawda, iż pochodzą oni 2 
obcego kraju, ale ojczyzna twa 
otwarta jest dla cudzoziemców.. 

A za pół roku jakiś drab bę
dzie mnie taszczył do tego słoi 
ka od musztardy i opowie całą 
jego historję, zapewniając przy
tem, że w Paryżu znawcy zapła 
eiliby mu zań conajmniej cztery 
tysiące franków. 

Uważam, że lepiej stanow
czo jest mieć mniej subtelną na
turę, mniej czułą na estetyczne 
wrażenia... Lubię naprzyklad 
bardzo miękki angielski fotel 
klubowy, świeżo kupiony w po
rządnym sklepie. Wygodną, ja
sną lampę elektryczną cenię sto 
kroć więcej, niż stary świecznik 
kopcący gdzieś pod sufitem. J« 
żeli w składzie mebli zaczynają 
mnie zapewniać, iż jakaś szafa 
ma pięćdziesiąt cztery lata, od
mawiam stanowczo urządzenia 
u siebie jubileuszu tego szanow 
nego mebla. 

Za wiele w życiu trzeba oka 
zywać uszanowania rozmaitej 
żywej tandecie, a jeżeli dodamy 
do tego dobrze zgrany garnitur 
z szanownych fotel i , poważnych 
stołów i godnych uznania wazo 

pozostaje za drzwiami sklepu i 
złości się, że od paru tygodni 
karmią go samemi rybami i su
chym pieprzem... 

— Czy to jest na sprzedaż? 
— zapytuje jeden ze Słowian, o-
cierając pot z łysiny i ostrożnie 
biorąc do ręk i zapylony słoik 
od musztardy. 

Gecume, zażenowany obec
nością bogatych cudzoziemców, 
postanawia odpowiadać twier
dząco na wszystkie pytania. 

— Si, si, signore.. 
— To jest przecież puhar z 

czasów Botticellego! — radoś
nie się wzrusza jeden ze Sło
wian. 

— Przedewszystkiem nie pu 
har, a czara! — uroczyście po
prawia go jeden z towarzyszy o 
chmurnem obliczu. I nie z cza
sów Botticellego, a raczej z e-
poki Medyceuszów: jednem sło 
wem Kapetyngów, albo Karol in 
gów. • 

— Trzeba ta koniecznie ku
pić! — drżącym ze wzruszenia 
głosem mówi pierwszy. — Nie 
mogę tracić takiej okazji... i nic 
śmiało zapytuje Gecume: I le 
chcesz za to? 

„Czyżby serjo oni chcieli ku 
pić ten grat?" — niedowierza
jąco rozmyśla Gecume. — M u 
szę zobaczyć, czy tam na dnie 
nie zostało trochę musztardy. 
Okropnie teraz podrożała... 

I lękliwie spoglądając na 
swych gości, podnosi w górę 
pięć palców prawej ręki , przy
czem jeden palec jest nawpół 
ugięty, przez wrodzoną skrom
ność i strach, czy nie zażądał za 
dużo. 

— Powiem Im pięć centesimi nów, wypadnie wziąć serwetę 
a nuż dadzą., myśli sobie — w pod pachę .stanąć nieśmiało w 
naszem miasteczku tyle dziwów progu własnego mieszkania \ k ła się teraz dzieje niać się uniżenie na wszystkie 

— Zwariował, — woła ama- strony. Nie, nie lubię tych rze-
tor. — Chc« ty lko yięc l i rów za czy... -

http://histor.il
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

P r z y budowie f i l t rów po
spiesznych, przy zbiegu Su-
chej i F i l t rowej , roboty ziemne 
tą w całej pełni. Kopanie ziemi 
Ddbywa się maszynowo. Zie
mia wywożona jest w części 
samochodami i wozami na gl i 
nianki mokotowskie, które w 
ten sposób będą zasypane. 
Codziennie w y w o z i się około 
600 met rów sześć, ziemi. Robo 
t y prowadzone są na dwie 
zmiany. Czerpacz>ka mecha
niczna wydobywa ogółem oko 
ło 800 m. sześć, na dobę. Pozo 
stałe ilości ziemi gromadzone 
są na miejscu. Po wybudowa
niu f i l t rów użyte one będą na 
zasypanie skarp i wyrównanie 
terenu stacji f i l t rów. Roboty 
ziemne potrwają jeszcze mie
siąc, poczcm będzie rozpoczę
te zakładanie p ł y t y żelazo-be-
tonowej fundamentu, a następ
nie budowa właściwej hali f i l 
t rów. Ukończenie wszystkich 
robót i uruchomienie f i l t rów 
przewidziane jest w końcu 
1930 r. Jak wiadomo, nowe f ' l -
t r y , w liczbie 16, obliczone są 
na wydajność 180.000 m. sześć 
na dobę, gdy wydajność obe
cnych f i l t rów wynosi 125.000 
m. sześć, i jest już obecnie osią 
gć.ra. 

Oddział d rogowy komisarja 
tu rządu zarejestrował w cią
gu maja 136 nowych p rywat 
nych samochodów osobowych 
28 dorożek samochodowych 
2-i samochodów ciężarowych, 
6 autobusów, 4 samochody spe 
cjalne i 31 motocykl i , razem 
229 nowych pojazdów mecha
nicznych. Ogółem na 1-go 
czerwca r. b. zarejestrowa
nych samochodów 'w Warsza
wie by ło 7.781, z czego 2.974 
dorożek. Zast 

Nieszczęśliwi synowie kmiotka. 
Jeden i drugi padł ofiarą rozbrykanych 

koni. 
Z Turku donoszą: 
We ws i Goszczanów, turec

kiego powiatu w dniu wczoraj
szym r. b. o godzinie 17 Gaj 
Józef, mieszkaniec wsi Pora-
dzew, gm. Goszczanów, prze
jeżdżając przez wieś Goszcza
nów parokonnym wozem nała
dowanym cegłą, opiekę i kie
rownic two końmi powierzył 
swemu 12-letniemu synowi An
toniemu. W międzyczasie ko
nie spłoszyły się. Wóz z ce
głą przewróci ł się. a chłoniec 

dostał się pod wóz, skutkiem 
czego uległ złamaniu prawej 
nogi powyżej kolana, zmiażdżę 
niu lewej stopy i ogólnemu oo-
tłuczeniu i w stanie bardzo 
ciężkim został przewieziony 
do szpitala w Kaliszu. 

Nadmienić należy, że przed 
paru dniami u tegoż samego 
Gaja Józefa zdarzył się wypa
dek potłuczenia chłopca 

przez konie, 
któremu uległ starszy syn Ga
ja. 

KRATECZKI . 

NARZECZONA WESOŁEGO SUBLOKATORA 
Marysia i zegarek. 

Z powodu wielk ich kosztów 
związanych z eksploatacją i 
amortyzacją linij autobuso
wych w Warszawie, autobusy 
przynoszą miastu bardzo nie
znaczne zyski. Według obli
czeń dyrekcj i t ramwajów miej 
skich. każdy autobus przyno
si miesięcznie około trzystu 
złotych czystego zysku. 

• • • 
Dyrekcje szkół, położone 

w północno-zachodniej dzielni 
cy miasta wnios ły petycje' do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych, w której proszą o skaso
wanie targowiska na p la ju 
Kercelego. Min. Spraw We 
wnętrznych skierowało tę 
prośbę do komisariatu rządu, 
k t ó r y konferował na ten temat 
na ostatniej naradzie z prezy
dentem miasta. Uznano, że żą
dania dyrekcj i szkół są uzasad 
nione. przyczem prezydent 
Słomiński oświadczył, że ma 
gistrat nabył plac przy ulicy 
Wolsk ie j , gdzie już w przy
szłym roku będą urządzone de 
taliczne bazary dla dotychcza
sowych sprzedawców z placu 
Kercelego. Plac Kercelego zo
stanie zamieniony na boiska i 
zieleńce. 

t l i 
L I T 

Istnieje w Łodzi Józef Chu-
dzicki, istnieje również w na 
szem mieście głód mieszkanio
w y , tedy Chudzicki nie mial 
własnego mieszkania i uloko
wał sie w charakterze sublo
katora u niejakiej Frankow
skiej. Ta Frankowska właśnie 
ma córeczkę, Marysię, liczącą 
zaledwie 32 wiosenki. Ma ry 
sia była wprawdzie zamężna, 
jednak jako niewiasta postępo
wa i modna, z mężem swym 
nie żyje, stara się natomiast o 
„ersatz-męża" przynajmniej na 
pewne okresy czasu Tak w 
każdym razie mówią. ( M ó w i ą 
również, że sublokator Chu
dzicki użyty by ł przez Mary 
sie, jako namiastek męża i u-
ważany by ł już u Frankow
skich za „swego". 

Pewnego pięknego dnia Jó
zef Chudzicki zaproponował 
Marys i Frankowskiej wspólny 
spacer do mieszkania Borow i 
cza, z k tó rym wspólnie praco
wał przy budowie telefonów. 
Wysz l i tedy razem z domu, 
prowadząc się pod rękę, ni-
czein małżeństwo. 

W mieszkaniu Borowicza by 
ło gwarno, jak w ulu. Towa
rzystwo choć nie liczne, było 
jednak dobrane i mocno hafaśli 
we i podekscytowane alembi-
kiem i wyborową. Dla pań by
ła wiśniówka domowej roboty. 

Józef Chudzicki przedstawił 
Marysię jako swoją narzeczo
ną i zabawa, przerwana na 
chwile przybyciem nowych, 
gości, potoczyła się raźno na
przód. Opowiadano sobie roz
maite dowcipy, śpiewano miłe 
piosenki, robiono to i owo, aż 
wreszcie towarzystwo po sutej 
libacji (pół l i t rowa butelczyna 
czystej na głowę), znajdowało 
się już w stanie półświadomo-
ści. 

Marysia, która przybyła 
dość późno i swój udział w po-

tpi janiu bardzo silnie ograni
czyła, by ła zupełnie trzeźwa i 
zajęła się obserwowaniem in
nych. Obserwowała również 
wszystko, co się znajdowało w 
pokoju. Marysia nie lubiła t ra
cić czasu. Jeśli gdzie już jest. 
to chce na wizyc ie zarobić 
Zauważywszy tedy na komo
dzie srebrny zegarek wzięła po 
do ręki . by stwierdzić, która 

jest godzina 1 obejrzawszy się 
wkoło schowała zegarek do 
torebki. 
Manipulacje te zauważył Jed

nak sześcioletni synek Boro
wicza — Antoś. Gdy po pew
nym czasie Chudzicki z Fran
kowską zabrali się do wyjścia 
od gościnnych gospodarzy, Fe
licja Borowicz chciała zoba
czyć, która jest godzina i spo
strzegła w t ym momencie brak 
zegarka. 

— Proszę państwa, zginął 
srebrny zegarek! obwieścił 
gospodarz. 

— Wobec tego zrewidujemy 
się — zaproponował jeden z 
gości.. 

Zgodzono się na ten wniosek 
przez aklamację i obecni przy
stąpili do wzajemnego ścisbgo 

rewidowania się, a gdv mimo 
to zegarek nie znalazł się, sy
tuacja stała się zupełnie naprę
żona. 

Rzecz całą wyjaśni ł jednak 
mały Antoś. 

— Niech mamusia nie szuka 
zegarka, bo wzięła go ta pani, 
a mnie data czekoladkę. 

Wobec tego pociągnięto Ma-
rję Frankowską do odpowie
dzialności. Sprawę jej rozpa
t rywa ł w dniu wczorajszym w 
Sądzie Grodzkim sędzia W o j 
ciechowski i skazał Frankow
ską za kradzież zegarka «na 
dwa miesiące więzienia, przy
czem wobec jej dotychczaso
wej niekaralności, wykonanie 
wy roku zawiesił na t rzy lata. 

Jerzy Krzecki . 
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Wierzy. 

DUCH w PAŁACU. 
N I E U D A N A W Y P R A W A Z Ł O D Z I E I -

S P O R T 

Z Bydgoszczy donoszą:-
W zamku ks. Radolina w Bo 

gusławiu, łączącym się z mias
tem Jarocinem, dokonano w 
nocy kradzieży z włamaniem. 
Złodzieje, k tórych by ło dwóch 
weszli -do pałacu 

po drągu od rusztowania 
zapomocą którego dostali się 
na drugie piętro, na balkon, 
gdzie mieli drogę otwartą do 
wszystkich pokojów i salonów. 
Wchodząc do pierwszego po
koju, ok ry ł sie złodziej białem 
prześcieradłem. 

Pokój ten zajmowała służą
ca, która słysząc kroki , obu
dziła sie i ujrzawszy ducha, za 
niemówiła ze strachu 

Złodziej powędrował do po
koju gościnnego, gdzie zatniesz 
k iwała krewna ks. Radolina. 
niejaka p. Br ing, która dzien 
poprzednio przyby ła do niego, 
w odwiedziny z Niemiec. Rów
nież p. B. zbudziła się, lecz 
strach i obawa o życie, nie po
zwol i ły na wszczęcie alarmu. 

udawała więc śpW* 
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wszedł do drugiego 
ni Br ing ostrożnie 
d rzw i i wszczęła alarm, ł 
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Żona: — Czy ty wierzysz w dziedziczność? 
M ą ł j - Chyba. Przecież jej zawdzięczam cały swój 

Zdarzenia Ś wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Przed wieczornem po
siedzeniem komitetu rady mia 
ło miejsce spotkanie pomiędzy 
B::andcm a Strescmannetn. o-
czekiwane od paru dni. W cza 
sie rozmowy poruszono spra
w y wprowadzenia w życ'e p!a 
nu opracowanego przez komi
tet ekspertów finansowych w 
Paryżu. Żadne ważne postano 
wienia." wiążące się z zagadnie 
niem ewakuacji Nadrenii nie 
mogły być powzięte z powodu 
nieobecności przedstawicu-li 
wiciu państw, a w szczególno
ść, z powodu nieobecność! u-
pełnomocnionych przedstawi
cieli Anglj i i Belgji. 

Rozmowa dotyczyła jednak 
niektórych szczegółów w 
związku z wykonaniem planu 
ewakuacyjno- rcparaeyjnego i 
powołania w tym celu konfe
rencji dla omówienia sposobu 
wykonania tego planu. Konfe
rencja taka zbierze się prawdo 
podobnie w lipcu w Londynie 
i będzie miała charakter po
dobny do konferencji w 1'J24 
roku. która przyjęła plan Da-
wesa. 

(—) W środę odbyło się go 
spodarcze posiedzenie T rybu 
nału Stanu z udziałem prezesa 
Supińskiego oraz pp. Bielaw
skiego i Lednickiego. Chodzi
ło o protest oskarżycieli sejmo 
wych przeciwko zarządzenm 
sędziego śledczego, zamykają
cego śledztwo. 

Protest uwzględniono i 
nrzed Trybunał stanu powoła
ni zostaną świadkowie w oso
bach min. Bartla min. Jurkie-

;cza i min. Składkowskiego. 
'vbnnał postanowił nie załą-
ać do aktów pisma b. oremje 

a. marszałka Piłsudskiego, a 
natomiast przyiaf propozycję 
obrońcy min. Czechowicza 
adw. Paschalskiefo. aby prze
słuchanie marszałka Piłsudsk !e 
go odbyto się podczas głów
nej ro»n r nwy. 

(—) Poseł polski przy rzą

dzie holenderskim. P r o { 

sław Kętrzyński , p r ^ j L 
Warszawy. Prof. KetrzJJ) 
^nedzi w kraju urlop 1 

czynkowy. 
(—) Ogłoszono u r z e d j l 
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czynności które w «rvfm

m 

wierzono członkom rady A 
stwa. Wobec tego zmi«f 
zakres, i określono je na n w 

f—) W niedziele dnia "M 
m. Rada mieiska w Ze"-r* 
chodzić będzie 10-lecle 
rządu wiejskiego. 

(—) Angielski mlnlsjf 
n \ Shaw odwiedzi Ł ó » 

i 400 
Prowadziła przez ulicę 
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a f tc do mety przez 
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j,^ok niego jadący Ste-
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wej w roku 1928 
zamieszkali na t c i — ..... ] , 
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l i te ry : K, 
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KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 

Z. Popławskiej. 
Przedruk wzbroniony. 

— Czy pytała pani w banku, 
kiedy i czy odebrał pieniądze/ 1 

— Nie. Sami zatelefonowali 
do mnie dzisiaj, czy wszystko 
w porządku, że wystawi łam 
czek na sumę ki lkakrotnie więk 
szą niż zwyk le . Pewnie przy 
puszczali, że podrobił czek. 
Odpowiedziałam, że tak, więc 
prawdopodobnie wypłac i l i mu 
pieniądze. Całą noc myślałam, 
że może go okradli i teraz 
wstydz i mi się pokazać. W 
każdym razie wyglądało to nię 
ładnie. . 

— Ale kiedy poszłam zrana 
do teatru — sprawa wyda ła mi 
sie jeszcze brzydsza! Zako
munikowano mi ze stacji Cen
tralnej, że posługacz znalazł w 
umywaln i walizę z mojem na
zwiskiem. Zamki by ł y zerwa
no 1 rzeczy przewrócone do 
górv nogami. Kazałam ode
słać sobie walizę do gardero
by teatralnej. 

r— Wal iza rzeczywiście by
ła kiedyś własnością mego oj -,ca- Pamiętam ia doskonale, 

Pan Hellstrom musiał ją zam
knąć, a złodzieje oderwali zam 
ki . Zawartość wal izy stano
w i ł y rzeczy, które ojciec mial 
w wi l ję śmierci. Paweł praw
dopodobnie chciał poszukać 
czy niema w niej czego cenne
go. 2anim wsiadł do pociągu. 
Na to wygląda. Nie chciało mi 
się jechać do Janiny, więc wpa 
diam do pana. Może zresztą 
znajdzie pan inne tłumaczenie! 

O, jakżem tego pragnął! 
Oparła się o poręcz fotelu i 

przymknęła oczy i miała taką 
nieszczęśliwą minkę. Postano
wi łem nie pogrążać Pawła wię 
cej Spojrzałem na zegarek i 
spytałem, ile ma jeszcze cza
su? 

— Akurat tyle, żeby zjeść 
obiad. Może pan mnie zaprosi? 

Spojrzała mi w oczy przy 
tych słowach i dodała szvbko ; 

— Oczywiście tam, gdzie 
pan zwyk le jada... to znaczy 
do jakiejś małej jadłodajni... 

Mam nadzieję, że nie spo
strzegła ruchu, jaki wykona
łem w stronę kieszeni. 

— Na tej ul icy jest restaura
cja włoska... jeść dają dosko
nale... Ma ły pokoik, ty lko parę 
stolików... Jeżeli pani lubi egzo 
tyczną atmosferę... Jeżeli jed
nak wol i pani. mogę przyrzą
dzić coś na maszynce.. 

Ożywi ła się na tę propozy
cje. Rozpogodziła się, kiedy. 

wspomniałem o włoskiej re
stauracyjce, ale pomysł jedze
nia w tym. powiedziałbym nau 
kowym bałaganie, smarowanie 
masła szklaną pałeczka i picie 
z probówki wpraw i ł ją w za
chwyt . Uparła się. że chce mi 
pomagać i zabrała się do na
krywania stołu, podczas gdy 
ja na palnikach Bunsena goto
wałem kawę. sr r ia7" , n m kar
tofle. Jestem wcale niezły ku 
charz, chociaż pozory przema
wiają na moją niekorzyść. 

By ła w siódmem niebie. 
Do końca obiadu nie wspom

nieliśmy o Pawle. Ale wróc i 
ła do tego tematu, zaledwie za
paliłem fajkę. 

— Pan uważa mnie pewnie 
za strasznie naiwną, że nawet 
teraz nie wierzę, żeby Paweł 
ukradł .te pieniądze! Bo to jest 
niemożliwe! By ł mi nieskoń
czenie wdzięczny, że go ura
towałam przed... rozpaczą. Lu
bił mię. Brałam go wszędzie 
z sobą. Nie mogę uwierzyć, 
że to by ł z w y k ł y oszust! 
Niech pan wymyś l i coś na jego 
obronę 

— Pani pozwol i , że zapy
tam ją o jedną rzecz — powie
działem. — A potem wyłożę 
swój pogląd na tę sprawę. Czy 
Paweł mial w ostatnich cza
sach tak zwany wolny dzień. 

Zmarszczyła b rw i . 

*- Tak, W sobotę. Dlaczego 

pan pyta? Dlaczego, Czar ty? 
Przecież pan nie chce wma
wiać we mnie. że to wszystko 
on zrobi ł? I tak w to nie u-
w ie tzę ! 

— A jednak zdaje mi się, 
Lindo, że to się dziwnie razem 
łączy... Oczywiście, mogę się 
mylić... W każdym razie, to, o 
co ja podejrzewam Pawia, sta 
wia go w świetle o wiele lep-
szem, niż pani przypuszcza, że 
napadł na panią dla tych pię
ciuset do larów! 

Powiedziała pani. że by ł w 
zupełnej rozpaczy. . tam, w po 
czekalni biura pośrednictwa 
pracy. To możl iwe. Rok wię
z i e n i zniszczy każdego. Praw 
dopodobnie cierpiał z powodu 
niesłusznego podejrzenia. Nie
nawidził może nietylko tę ko
bietę, która go do więzienia 
wtrąci ła, ale wszystkich boga
tych ludzi. Nienawidzi ł ich ca
łą duszą. Poznał może w wię
zieniu p rawdz iwych rzezi
mieszków, k tórzy drw i l i z nie
go, że się dal nabrać... nie 
wchodzę w szczegóły. By ł 
zmęczony, zbiedzony, nie mógł 
otrzymać posady. Może spot
kał jakiego towarzysza niedoli, 
k tóry pożyczył mu trochę gro
sza, wciągnął w to i owo. Mo
że dosta? się do paczki bandy
tów, czy złodziei automobilo
w y c h Może brat udział w 

dwóch czy trzech sprawach te 

go rodzaju... Może jednocześnie 
szukał uczciwego zarobku. Mo 
że wkońcu pani dala mu pra
cę. 

Teraz dochodzimy do owego 
tajemniczego czegoś, co pani 
posiada a czego ktoś bard<o 
pragnie. Ten ktoś t rzyma Pa
wia w ręku. Paweł jest w je
go mocy. Gdyby nie słuchał, 
gdyby ośmielił się postawić 
mu okoniem — wyda jego 
sprawki , a tego najwięcej sie 
obawia. Przed tygodniem, w 
piątek, k iedy pani Mitchell , za
brała panią swojem autem, 
mógł bezkarnie splondrować 
mieszkanie, bo wiedział, że i 
Janina wychodzi . 

Jedynem niebezpieczeń
stwem byto spotkanie Konstan 
tego Mitchella przy windzie 
lub w drzwiach f rontowych, 
ale przed nim zawsze znalazł
by wymówkę . Dla zatarcia 
śladów udaje włamanie i dla 
zachowania pozorów — krad
nie, jak najmniej zresztą Nie 
znalazł tego. co mu kazano. 
Mówią m u : T v syp i przeszu
kaj dworek. Oczywiście zgo
dziwszy się raz. musi zgodzić 
się i drugi raz. 

Dzień, w k tó rym pani ma 
dwa przedstawienia, nailoniej 
sie do tego celu nadaje. Plon-
druje we wdorku — znowu 
bez rezultatu. „Musi i o mieć 
przy sobie" oowiadaJa truj ; 

zadanie wykazać 
i sprawność wo-

|r chodowych oraz umie 
**rowców. Na każdym 
. !du przeprowadzone 

anie regularności ja-
" n przekroczenie wy 
' tempa jazdy spowo-

ty karne. Wszelkie re 
. wyjątkiem zmiany 

^ d o z w o l o n e i powodu 
* Punkty ujemne. Punk 

e wóz otrzymywać bę 
Wykazanie wysokiej 
w czasie prób szyb-

rzymałości. 
Szybkości odbędzie 

na ostatnim 

^ ^ ł s i , symalną szybkość 
\ T s i e 5 k l m - P r ó l i a s z y b 

przejechaniu całego Jeżel i ty nie z n a j d z i ^ J L 
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na 

weźmiemy 
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z r o ^ f t ^ i e się na dystansie o-
0 ^ t e C 0

7 f l w o U J , J £ k l m - między Płockiem, laniem za*o Ą ^ «J y n a 

Wiem. że tego • ^ P 8 W o 
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TEATR MIEJSKI. 
totro dwa przedstawienia w Te 
^° cenach najniższych wyborn&l k 

* życia sowieckiego „Kwadrami 

da. 
Nie ośmieli łby sie ; 
tknąć! Nie porwałby 
głowę , ] 

Nawet doprowadzony "Ą 1 Próba szybkości. 
paczy? Nawet. « D V % 
szło mu na myśl że P*?\ jfl 
bróci i pozna go? 
inny zna tak dokładnie ^ 
nę powrotu pani DO °^ 
Kto wie. że pani ™3 *ch 
przystawać pr*» SCHODY 
by wyjąć klucz? Kto ^ 
kafby tak cierpliwie. 
o tworzy d rzw i? Wie" 7 ' 
będzie bezpieczny, sko^ 
ochnie panią do W^'0 

Od chwi l i , kiedy p a " 1 ' 
działa mi o t ym napad?"* 
dejrzawafem ty lko \ \ > 
Obszukał panią I - 1 ,V" 
się, że się nie mv!e 
nie znalazł. Moźemf ^ 
newność. że nie znała*' A 
że pani nosi w torebce FLT 
cznej coś. co mogłoby, <4| 
s taw f 
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co bv ło w torebce? 

' ' w niedzide wieczorem „Osi 
„ . ceanch popularnych. 

ftk przyszłego tygodnia odbedzi 
dwóch znakomitych artystów 

1/ I Stefana Jaracza w komedj! 
'«ZO „Uciekła ml przepióreczka 
'o przedstawienie są rut do na 

0 , 3wian w cukierni Oostomsklegc ' Premierą Teatru Miejskiego h 
'rdioa „Mira Efros". Przekładu 

^i „Miry Efros" dokonał p. Ai 

ać dla niego ^ J ^ ^ A T R KAMERALNY. 
Przypomina P a 0 ' [\v 0 1 pojutrze 3-aktowy scenariusz 

fi^°shlwara". Będą to ostatnie przed 
^'ieaia w Teatrze Kameralnym. 

LETNI W PARKU STASZIC/ 
Kj* premjera oryginalnej kroło 

*• l-Sb czeiciaca J Jfi obrazach SU 
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Niedzielne sensacje. 
W meczem Ł. K. S. — Turyści. 

. e t"y się, żc Tu ry -
5jP'ł do zawodów z 
Hm w identycznym szkodę p 

niem. i pantofelki 
drobne inne przedmioty, przeciwko I c - i i 
dalszych pokojach w L . . ' ' Ł i u . J J o walk i \ w J i ^ 
no k.s.czuci Radoiinowei ^fM,hki '\\kl

 V , • I" 
terfc i z loty zegarek branso-<T J obecnie ' 
ko\vv oraz księciu Radolinoj^BŁw i,0^zi 
l Kufry skórzane i 3 ^ I J ^ m a u lec 'pewnym 

. / innei parv. F ^ S z c z a w l im; , 
W chwi l i , kiedy OPral " n j l , , t a 
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ku. Możl iwe, że zajdą pewne 
zmiany na pozycjacli łączni
ków. Ostateczny skład ustalo
ny zostanie dopiero w piątek. 
Gospodarze zawodów zwróci l i 
sie do dyrekcj i t ramwajów z 
prośbą, bv na niedzielę urucho
miono dodatkowe wagony, po
nieważ spodziewany jest o-
gromny napływ publiczności 

Ze świata stalowych bicepsów. 

Piękna walka dwóch siłaczy. 

drzwi i wszczęła alarm. I 
Nagłe wołanie w nocy/ i 
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dzie holenderskim. P r o 1 - A * 
sław Kętrzyński , przyW 
Warszawy. Prof. 
spędzi w kraju urlop 
czynkowy. 

(—) Ogłoszono urzedo* 
że król o tvle ma się lei 
może obiąć niektóre 

w zrndf 
rady I 
zmie"1 

w Kaliszu. budziło" resztę dotnowniko 
książę R uzbrojonyJ, # H y p r z y b y ł d o m e t y S t e f a n W r ó b l e w s k i 

z , 0 d 7 £ e m n c i e « f f c T o , w. Cyklistów u-
t yscig kolarski o ni i-

m - Kalisza na rok 

epiei 
II 

czynności które 
wierzono członkom 
stwa. Wobec tego 
zakres i określono Je w 

M W niedziele dnia j 
m

L Rada mieiska w Zefer** 
chodzić będzie 10-lecie * 
rządu miejskiego. 

(—-) Angielski minister1 

<n Shaw odwiedzi Łódz-
(—) Wczoraj odbyto• * 

ogólne ' » t . r , „ i „ wszyS'F 

znosiła 61 kim. i 400 
^-Prowadziła przez ulicę 
^ Kościelną Wieś, Go 

'"awiszyn, do Kalisza. 
fredni. 

,, 10 m. 2 rano starto-
!?*dźców, w czasie bie-

0 6, defektowi ulegli 
"aciejewski, którzy 

P° naprawieniu rowe-
dalej. 

ł*jąc do mety przez 
JwOiność przewró-
Gfewski, odnosząc lek 

liia, przez co stracił 
. "o, a jego miejsce 

„?"ok niego jadący Ste-
.'lewski, przebywając 

J^S1' 1 godz. 53 min. 33 
™lni był Sobolewski (1 

godz. 53 m. 40 s.), trzecim Szy-
ke (1.54), czwartym Nowak, pią 
tym Motylewski Włodzimierz, 
szóstym Szubert. 

Puls jeźdźców po przybyciu 
doskonały: 95 — 110. 

Bezpośrednio po powrocie w 
lokalu Tow. prezes tegoż dr. Cc 
głowski rozdał zwycięzcom na
grody, a mianowicie: I nagroda: 
ozdobna koszulka sportowa z 
herbem m. Kalisza oraz ładna te 
czka na biurko (dar prezydenta 
miasta Szarasa) — otrzymał 
mistrz jazdy na Kalisz na rok 
1929 p. Stefan Wróblewski , I i 
nagrodę — złoty medal i cenny 
upominek — p. Sobolewski, I I I 
nagrodę — srebry zegarek (dar 
prezesa dr. Cegłowskiego) p. Szy 
ke, nlestowarzyszony, IV nagro 
nę złoty żeton p. Nowak, V i V i 
nagrody — medale pp. W ł 
tylewski l Szubert. 

X X 

Jeżeli walk i francuskie stra 
c i ły ostatnio zupełnie charak
ter spor towy to jedynie z w i 
ny samych zapaśników, k tó
rzy przez swe nietaktowne 
wystąpienia, walkom nadali ztt 
pełnie inny kierunek. Nie 
wszystkich jednak at letów 
trzeba mierzyć jedną miarą 

Klasycznym przykładem 
spor towym, zapaśniczej wa lk i , 
by ło spotkanie Sztekera ze St' 
borem o czem mógł się przeko 
nać naocznie niejeden z wczo
rajszych widzów. Walka ta by
ła utrzymana na b. 
wysokim poziomie spor towym 
od początku do końca. Wszys
cy z zapartym oddechem śle
dzili przebieg klasycznych po
sunięć i chwy tów. Tak fair i 
taktownie prowadzonej wa!ki 
zapaśniczej, zdaje się żc w Ło
dzi dotąd nic widziano. P ie rw
sze początki wa lk i nie w y k a -
zujfl zbytniej przewagi żadnej 
ze stron. Dopiero pod koniec 
uwidoczniła się mała przewa
ga Stibora, który siłą fizyczną 
nieznacznie górujtt nad Szteke 
rem. Obaj atleci posiadają 
świetną rutynę zapaśniczą, 
technikę, jak również każdy 
ich chwy t jest celowy i głębo
ko przemyślany. 20-to minuto
w y okres walk i , okazał się za 
małym do roztrzyguięcia — 
walka zakończyła się 

wynik iem remisowym. 

Rażącym kontrastem po
wyższego spotkania, była wal 
ka Kornatza (Prusy) przeciw
ko Szczcrbińskiemu (Warsza-

Mo 

Wczoraj 
zebranie 

strajkujących w 
mków fryzjerskich, 
wiono ze wzirlędu na h r a * . 
DUSZ6W niezbędnych na 
manie strajkujących s. 
zl ikwidować i powróć* 
pracy. 

wa). Kornatz w zdecydowanej 
przewadze nad Szczerbińskim, 
stosował brutalne i wprost or
dynarne chwy ty , dając t y m 
sposobem o sobie, jako o kilka 
krotnym mistrzu świata, bar
dzo złe wyobrażenie. W 17-ej 
minucie złamaniem mostka 
zwycięża wreszcie Kornatz. 

Trzecia para Keller (Berlin) 
contra Śpiewaczek (Czechosło 
wacja). Pierwsze chwile w a l 
k i przechodzą spokojnie, z 
przewagą Śpiewaczka. Walka 
prowadzona była w ostrem 
tempie, przeplatana l icznemi 
policzkami i faulami i zakoń
czy ło się wreszcie wynik iem 
nierozstrzygniętem. 
v W decydującem spotkaniu, 
aa do rezultatu, po raz trzeci 
spotkał się .ulubieniec galerja" 
Kraus, t ym razem z Pe t row i -
czem (Rosja). Próżne b y ł y w y 
si lki Krausa. Uchwycony i 
t rzymany w ciągu 7 minut, w 
morderczych objęciach nelso
na, w 27 minucie t rzykrotnem 
uderzeniem w dywan, zmuszo 
ny by ł dać znak kapitulacji. 

Dziś w 12 dniu turnieju, wal 
czą następujące pary : 

1) Pogrzcba (Pomorze) eon 
tra B r y ł a (Górny Śląsk). 

2) Kraus (Lu^emburg) prze 
c iwko Kellerowi (Berl in). 

3) Trzecie zkolci, na żąda
nie Weisa, spotkanie aż do re
zultatu Stibor — Weis (Buda
peszt). 

4) Kornatz (Prusy) — śpie
waczek (Czechosłowacja), wa l 
ka również decydująca. 

- X X -
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ty Warszawie. — Osiem etapów. 

Węgrzy założyli protest 
w sprawie sędziego Van Pratena. 

Echa m e c z u w P o z n a n i u . 

t Sie 

Kto ma sie zg' 
jutro? 

P o b ó r roczn ika 1 

stawić Jutro sie 

* d z 'e lę, dnia 16 b. m. 
w Warszawie do 
międzynarodowy 

"dubu Polski. 
fcrodowość tegorocz 

* Wyrażać się będzie 
piałem 

jucznych maszyn 
W I , lecz także obję-
wtóę faidu terylo-
*ckie£o i czechosło-

'ud 

**tni 

zadanie wykazać 

-* 
''idu przeprowadzone 

'•Jadanie regularności ja-

^ i > 
olilł*ty 

winni aiv — 
Przed komisja P"b°J%sr^v m a 

' ( | , n i . ,

1 " " ' s k : i | M ^ i ^ k i r » l o ś ć i sprawność wo-
" , C T k j l • X ^"a^odow cl. oraz umie 
obrębię 8 komisariatu o c Z y H B * l e r 0 w c 6 w , N a każdym 
których nazwiska ROZV? i ..... 
ia się na l i te ry : O. P- K

 a n f . 
Przed komisia i ) , l b 0 , r ^ r V i ' | 2 ! C i e m przekroczenie wy 

'Herodowa 3-1) - P' ,: «f' ^ o tempa jazdy spowo-
czirka I90S. /amieszka1 ^ m, l y Wczelkic re 
brebie 13 komisariatu cZyi< >za wyjątkiem zmiany 
których nazwiska roZP JJ^edozwolonc i powodu 
ia sie na l i te ry : G- L- „(. punkty ujemne. Punk 

Przed komisja P o b " r 0 * V k**?* " f z y m y w ać bę 
(Zakątna S2) - P o b " r ° * > ^Wykazan ie wysokiej 
nika 1907 uznani za c ] . (** | J w czasie prob szyb-
niezdolnych do służba p j i ytrzymałosci. 
wej w roku l(>2? ( K = Z S z ybkości odbędzie 
zamieszkali na terenie • ^ Jjąlku i na ostatnim 
sariatu policji państw- s i e ' ^ * d u za Raszynem koło 
nazwiska rozpoczyna!3, p R ZY. Każdy z wozów bę-
l i te ry : K. L. t. M. N. u > wykazać swą 

—v - ^0** u 'ynalną szybkość 
i '"sie 5 k im. Próba s-zyb 

. . . . „oid/ieS1': u, u Przejechaniu całego Jezeb ty nie znajd/ ie|a J v k J . k , , a 

weźmiemy sie ^ i u i e d ^ droga na możliwości 
Wiec w nicd/.ele s%m w Ł w y t r Z y m a ł o -
robe .napada na P« n

 p h ! . l g . n a d ; s t a n

y

s i e D . 
- Nie. on tego n i e ^ , , \ £ k l m m i ę d z y

y p ł o c U i e m . 
na z a W 0 l 3 ' > K z przekonaniem CC- Oprócz tego 

da. Wiem ze tego n^ P Ł W Q 

Nie osmie ,łbv .sie J N r g a n i z o w a n a Z O stanie 
tknąć! Nie porwaioY ^ t r - - • • « . • < — • ^ ' f z e n l trzech kilomet 

paczy? Nawet . Z D V D , * 

szło mu na myśl że P& • 
bróci i pozna zo? l - , n jcĄ 
inny zna tak d o k l a d ' 1 1 ^ * 

powrotu pani do nę 
d°\m 

Kto wie. że pani n» KU W 

będzie bezpieczny. 5 , . , k j ! 

ochnie panią do 
Od chwi l i . kiedv 

Cały raid posiada długość 
3120 k im. i lozpada się na 8 eta 
pów. Pierwszy etap obejmuje: 
Warszawa — Radom, Sando
mierz, Rzeszów, Jaworów i 
Lwów (455 kim.). 

Drugi etap: Lwów, Stryj, 
Przemyśl, Krosno i Nowy Sącz 
(377 kłro.) 

Trzeci etap: Nowy Sącz, Pjw 
nlczna, Tatrzańska, Łomnica 
(Czechosłowacja), Trba, Czeski 
Cieszyn, Opawa (400 kim.). 

Czwarty etap: Opawa, Sum-
perk, Hradec, Kałowe, Praha 
(347 kim.) 

Piąty etap: Praha, Hajda, 
Goerlitz (Niemcy), Liegnitz, 
Książęcy Las i Poznań (430 kim.) 

Szósty etap: Poznań, Byd
goszcz, Chojnice, Kościerzyna, 
Gdynia (397 kim.) 

Siódmy etap: Gdynia, Koście 
rzyna. Gniew, Bydgoszczy, To- i 
ruń. Grudziądz (383 kim.) 

Ósmy etap: Grudziądz, Golub 
Płock, Żyrardów, Warszawa — 
(328 kim.) 

Start raniu nastąpi w niedzie 
lę ]6 b. m. o godz. 10 rano z Pi. 
Marsz. Piłsudskiego, skąd wo
zy udadzą się korowodem do Ra 
szyna, gdzie nastąpi pierwsza 

próba szybkości 
i start raidu. Przypuszcealnie 
wystartuje około 30 wozów 
wszelkich marek. 

Komandorem raidu jest pre
zes Komisji Sportowej A . P„ p, 
Janusz Regulski, wicekomando
rami pp. J . Grabowski i A l . Seń 
kowski, sekretarzem p. St. Szy-
delski, st. kontrolerem p. Za
krzewski i gospodarzem p. Bor-
man. 

Polska reprezentacja pi łkar
ska rozegra jeszcze dwa me
cze z cyk lu rozgrywek o p i r 
har środkowo - europejski, a 
mianowicie w d. 4 sierpnia 
grać będzie z Czechosłowacją 
(prawdopodobnie w Krakowie) 
zaś w dniu 6-ym października 
z Atistrją w Wiedniu. 

Dowiadujemy się. że węgier 
ski Związek pi łkarski założył 
protest w sprawie wyznacze
nia na sędziego meczu Polska 
— Węgry (5:1) p. van Pratena 
na którego Węgry jeszcze 
przed meczem się nic zgadzali. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn za 1 f. szt. 43.25, Zu 
rych 58.25—58.27, Berl in 46.75 
— 47.15, Berl in wyp ła ta na 
Warszawę, Katowice i Poznań 
46.92 i pół — 47.12 i pół. W i e : 

deń czeki 79.66 i pół — 79.94 i 
pół, banknoty 79.60 — 79.SC, 
Praga wyp la ta na Warszawę 
377.70 — 379.70. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco
w e : Nowy Jork 4.84.82, Holan 
dja 12.07 i 7/32, Francja 124 05, 
Belgia 34.92. Włochy 92.68, 
Niemcy 20.35 i 1/8, Szwajcaria 
25.20 i 1/8, Dania 18.12 i 3/4, 
Szwecja 18.20 i 1/8. Norwegja 
108.12. Helsingfors 192.92. P ia 
ga 163.81. Wiedeń 34.51, War 
szawa 43.25. 

Paryż 
Londyn 124.06, Nowy Jork 
25.59 i 1/4, Szwajcaria 492.00, 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.81 —57.96, czek na Londyn 
25.01 i pół, telegraficzne w y 

płaty na Warszawę 57.78 —• 
57.93. . / 

B A W E Ł N A . ^ ™ 

Liverpool , 12. 6. Amerykan 
ska. zamknięcie: styczeń 9.87, 
luty 9.87, marzec 9.91, kw ie 
cień 9.92, maj 9.93, czerwiec 
9.92, lipiec 9.92, sierpień 992, 
wrzesień 9.91, październik 9.87 
listopad 9.86, grudzień 9.86, lf* 
co 10.14. 

L iverpool , 12. 6. Egipska 
zamknięcie: styczeń 16.65, ma 
rzec 16.77, maj 16.87, lipiec 
16.15, październik 16.38, listo
pad 16.35. 

Nowy Jork, 12. 6. Amery
kańska, zamknięcie: czerwiec 
18.41, lipiec 18.56 — 18.59, sier 
pień 18.62, wrzesień 18.68, p a i 
dziernik 18.76. listopad 18.88, 
grudzień 18.91 — 18.92 (kon-

Notowania końcowe: j t rak ty południowe), loco 18.95. 
Nowy Orleans, 12. 6. Ame

rykańska, zamknięcie: styczeń 
18.82 marzec 18.94, lipiec 18.70 
październik 18.65 — 18.67, gru 
dzień 18.79, loco 18.95. 

— 

Waluty, dewizy i z łoto. 

P o l s k a — Węgry 
Mecz tennisowy. 

W Budapeszcie w dniach 22 
i 23 b m. rozegrany będzie 
mecz tennisowy Polska — W ę 
gry. W skład drużyny pol
skiej wejdą: M. Stolarow i Mar 

szewski (gra pojedyncza). Ję
drzejowska (gra pań), Stola
row i Loth (gra podwójna) 
oraz Jędrzejowska i Loth (gra 
mieszana). 

Katastrofa. 

X X -

— Panie, 
nie lubię. 

niech pan mnie nie trąca z ty łu , bo ja tego 
( - ) 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 

TE>.TR MIEJSKI. 
u* - i ™ . r ° dwa przedstawienia w Teatrze 

Przystawać pr?v scb<^ a C Hj!)^ Ce,nach najniższych wybornej kome-
bv wy jąć klucz? Kto l n " Ą z *-Vcia sowieckiego „Kwadratura ko-
kałby tak cierpliwie * ' | l \ t 

o t w o r z y d r z w i ? W ' e a / ' w niedzielę wieczorem „Ostatnia 
s k ^ ^ J L ? oeanch popularnych. 

**k przysztego tygodnia odbędzie się mi'*- wf W 8 * P r z y - s z , e 2 0 

pan' p 0 ' * s [ Q D dwóch znaikoiiiiitych artystów: Jul-
»- i Stefana Jaracza w kotącdji Ste-

f t , > i e z o .. 
"a to przedstawienie są już do nabycia 
4 n iawiań w cuWernl Gostomskiego. 
^a premierą Teatru Miejskiego będzie 
Gordina „Mira Efros". Przekładu I w> 

l „Miry Efros , , dokonał p. Andrzej 

NFLD7'E' J l C W y 1 Stefana 
działa mi o tym napa' k | a m , e p , o r e c r k a 
dejrzawałem tylko , \ . m 

Obszukal panfa j -
s | e . że się nie mvfe 
me znalazł . Moźemf 
Pewność, że nie znaW* % 
że pani nosi w torebce e . f 

cznei coś, co moglob* fji 

co b v ł o w torebce? 
'i 

k»VJ? ' Pojutrze 3-aktowy scenarjusz egzo 
"5wara". Będą to ostatnie przed ferja 

w,'enia w Teatrze Kameralnym. 

^ LETNI W PARKU STASZICA. 
v * Premjera oryginalnej krotochwili 

i-cn $2$$ciacJj i io gbrazacb 3taajsla-

wa Felixa 
Łódź". 

i Konstantego Tatarkiewicza „Patma 

TEATR POFULARNY. 
Dziś po raz ostatni grany będzie efektowny 

melodramat „30 lat życia szulera", poczem scho
dzi bezpowrotnie z repertuaru, aby ustąpić nv'ej-
sca znakomitej i zabawnej operetce „Jesienne ma
newry" w wykonaniu całego zespołu operetkowe
go z Taitakowiczem jako kadetem WaJcrsztajnem 
na czele. Poza tem w operetce udział bierze bar
dzo liczny chór oraz balet pod reżyserią A Mil
lera. Premjera, która wzbudziła duże zaintereso
wanie wśród publiczności Teatru Popularnego od
będzie się jutro, t. j . w piątek o godziwie 8.30 wie-
czerem. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Czwartek, 13-go czerwca. 
Warszawa. —• Godz. 13.00 Komuni

katy; 15.10 Odczyt p. t , i a politiaue etrangere 
de la Pologne au mois de mai" wygłosi p. Jan 
Grzymala-Grabowiecki; 15.35 Odczyt p. t. „O za 
wodzie oficera" .wygłosi inspektor armji sen. 

Lech Berbecki; 16.00 Komunikaty L. O. P. P.; 
16.15 Transmisja z Krakowa. Program dla młodzie 
ży; 17.00 „Wśród książek" — przegląd najnow
szych wydawnictw omówi prof. Hfenryk Mościcki; 
17.25 DjaJog p. t. „Kobieta w prasie i w publicy
styce" wypowie p. MaTJa Ankiewlczowa 1 p. Zo
fia Zaleska; 17.55 Koncert popołudniowy muzyki 
współczesnej; 18.45 Komunikaty P. W. K. Trans
misja z Poznania; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Odczyt 
p. t. „Robocizna przy sprzącle siana" wygłosi 
prof. Stefan Biedrzycki; 19.56 Sygnał czasu; 20 00 
„Walka z Molochem ulicy" („Gorzkie żale szofe* 
ra"); 20.30 Transmisja koncertu z Doliny Szwaj
carskiej; 21.15 Słuchowisko z Poznania; 22.00 Ko-
munikaty; 22.05 Odczyt „Tegoroczne nagrody li
terackie" wygłosi p. Z. Dębicki; 2225 Komunika-
ty; 23.00 Transmisja muzyki tanecznej. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : L. Pawłowskie

go (Piotrkowska 307), S. Hamburga (ul 
Główna 50). B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 4). J. Sitkiewicza (Kopernika 26). 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny. 10). (p) ^ r ^ * — 

DEWIZY NIEJEDNOLICIE. 
Popyt na dewizy na zebra

niach giełdy walutowej jest sta 
!e bardzo ograniczony, tak. żc 
nawet zawsze chętnie naby
wane dewizy na Belgję. W i e 
deń i W łochy nie znalazły od
biorców i / |ozostały bez noto
wań. Ogóma tendencja była 
niejednolita. Poprawi ły się 
jeszcze w cenie dewizy na Ho
landie o 5 gr., na Pragę o 1'4 
gr. i na Sztokholm o 12 gr., 
straci ły natomiast dewizy na 
Londyn 1'4 gr. na 1 funcie, na 
Paryż pół gr. i na Szwajcarję 
dalsze 4 gr. Po niezmienionym 
kursie zawierano jedynie t ran
zakcje dewizami na Nowy 
Jork. 

POŻYCZKI PREMJOWE 
Z W Y Ż K O W A Ł Y . MOCNA 
TENDENCJA DLA I I S T Ó W 

Z A S T A W N Y C H . 
W grupie papierów państwo 

wych największem zaintereso
waniem cieszyły się 

obie pożyczki premiowe. 
Po ki lkudniowej, niegroźnej 
zersztą depresji odzyskały one 
całkowite zaufanie odbiorców i 
nabywane b y ł y skwapl iwie po 
kursach wyższych zarówno 
dla 4 proc. Poż. Inwestycyjnej, 
jak i dla Dolarówki o 1 zł. Po 
zostałe papiery państwowe żad 
nych zmian kursowych nie w y 
kazały. Prywatne l isty za
stawne w dalszym ciągu sa po 
szukiwane i mają tendencję 
zwyżkową. Dziś podniosły sic 
znów 8 proc. m. Warszawy o 
25 gr. i o tyleż 8 proc. Łodzi 
Bez zmiany u t rzymały sie 10 
proc. 1 z. m. Siedlec. Ziem-
skiemi l istami zastawnemi, m i 
mo znacznego zapotrzebowa
nia, nie obracano z powodu nie 
możności ustalenia odpowied
niego kursu. Na obligacje ma
gistrackie nic było żadnego po
pyta. 

ZMIENNY NASTRÓJ D L A 
AKCYJ. 

Jakkolwiek obroty na gieł
dzie akcyjnej b y ł y trochę ż v w 
sze. niż dotychczas to jest nie
jednolite, tendencja dla akcyj 

utrzymała sie I nadal. G łów
nym przedmiotem obrotów by 
ł y akcje bankowe i metalurgi
czne, natomiast w pozostałych 
działach zawierano nader niel i 
czne tranzakcje. a i z tych nie 
wszystkie do tyczy ły ilości o d 
powiednich do notowań. M imo 
to zanadto już obniżone kursy 
całego szeregu akcy j pow,oH 
dźwigają się do góry, usiłując 
pociągnąć za sobą i resztę. Z 
akcyj bankowych po dotych- , 
czasowych kursach zawierano, 
tranzakcje Bankiem Polskim i 
Bankiem Zw. Sp. Zarobko
wych . Słabszym by ł ty lko n 

zł. Bank Zachodni Akcje nal 
towe Nobla p o k r y ł y znaczną 
część poniesionych strat, z w v i 
kując o 75 gr W grupie meta« 
lurgicznej zn iżkowały : o 25 gr, 
Modrzejów, o 2 zł. 50 gr. Nor« 
blin, 50 gr. w stosunku do daw 
nego notowania Pocisk. W y 
żej ceniono o 25 gr. Li lpopy I 
Starachowice. Z akcyj han
d lowych obniżył się o 50 gr., 
wskutek chwi lowej podaży, 
Borkowsk i . Akcjami chemicz-
nemi. elektrycznemi, cukrow-
niczemi, cementowemi, w ę g l > 
wemi, włókienniczemi spożyw 
czmi nie obracano zupełnie. 

Peżyser Abbot 

zaangażowany został do Hol ly
wood dla real izacj i wyłącznie 

f i lmów mówionych. 

„Zabi łeś" 
n a e k r a n i e „ 

Zmarłą w ub. roku w t ragi-
gicznych okolicznościach Clu-
de France oglądamy w filmie 
..Zabiłeś". 

Powieść Pawła Bourgeta 
„Andre Cornelis" przeniesiono 
na ekran z pewnym uszczerb
kiem strony psychologicznej, 
potraktowanej dość ogólniko 
wo, natomiast z wie lk im nacis
kiem 

na stronę dekoracyjna. 
Akcja tego f i lmu rozwi ja się 

dość składnie na tle prześjiez-

G r a n d - K i n a " . 
nvch krajobrazów południowej 
Francji, w bogatych wi l lach l 
wy twornych wnętrzach. 

Wadą fi lmu jest nadmierna 
jego przewlekłość i brak ttroz-
maiceń. Reżyser uwzględni ł 
głównie „dramat fami l i jny" w 
związku z tajemnicza śmiercią 
Cornelisa — ojca, zaniedbał na 
tomiast „dramat duchowy" Cor 
nelisa — syna. wskutek czego 
zakończenie fi lmu jest 

niezbyt jasuc. 
j x^rvr

 - ^ ' • - Steep. 



S t r , 6 Nr HL 

Różowy diament słynnej artystki 
Kradzież sprytnych mechaników. 

Policja paryska zajmuje siętfkolję perłową, przedstawiającą licji pozostały narazie bez rezul-
wartość 120 tys. franków, oraz tatu. 
piękny pierścień z rubinem, war Na p. Sorel owa kradzież wy 
tości 70 tys. fr. Poszukiwania po warla bardzo silne wrażenie. 

/obecnie sensacyjną kradzieżą, 
która dokonała się w domu hr 
de Segur. Hrabia, który należy 
do jednej z najstarszych rodzin 
szlacheckich Francji i jest właś
cicielem obszernych posiadło
ści, przed wieloma laty ożenił 
się 

ze sławną aktorką paryską, 
p. Cecylją Sorel,'jedną z naj
sławniejszych artystek drama
tycznych świata. Przedmiotem 
ogólnego podziwu były wów
czas wspaniałe prezenty, ofiaro 
wane przez hrabiego młodej żo 
nie. Zwłaszcza ogólnie podzi
wiano cudowną biżuterię, któ
rą p. Sorel otrzymała od hrabie 
go. Były to klejnoty rodzinne, 
a wśród nich zwracał uwa£ę 
przepiękny różowy djament, 
k ióry posiadał bardzo wielką 
wartość nie tyle dla swej wie l 
kości, ile dla niezwykłego kolo
ru i bardzo 

pięknego blasku. 
Różowe djamenty są wogóle 

bardzo rzadkie. W całej Francji 
.etnieje ty lko drugi taki różowy 
kamień, mianowicie ów djament 
Chantilly, którego kradzież w 
roku ubiegłym wywołała tyle 
hałasu. 
1 oto podobny los spotkał dja
ment aktorki Sorel. Wspaniały 
klejnot stał się ofiarą wlamywa-
czy.Hr. Segur wynajął niedawno 
willę przy Avcnue des Champs 
Elisees. W tych dniach miało 
małżeństwo zająć nowe miesz
kanie. Wil lę umeblowano, a ar
tystka kazała tam przewieźć 
AMększą część swej garderoby i 
przedmiotów wartościowych. 
Przeprowadzka opóźniła się jed 
nak o parę dni, a w wi l l i miesz
kali narazie ty lko sekretarz hra 
biego i 

pokojówka hrabiny. 
Przedwczoraj zjawili się w 

wil l i dwaj mechanicy i donieśli 
sekretarzowi, że otrzymali pole
cenie zmontowania aparatów te 
lefonicznych. Rozpoczęli natych 
miast robotę, zatrzymali się do 
późnej godziny w wi l l i , poczem 
się oddalili. 

Następnego dnia stwierdzono 
te wraz z oboma mechanikami 
zginął również-

różowy diament, 
a wraz z nim dwa inne wartoś
ciowe przedmioty. Dopiero teraz 
zdał sobie sekrptarz sprawę z 
tego, że padł ofiarą tr icku wyra 
[inowanych złodziei. 

Wartość różowego diamentu 
wynosi około miljona franków. 
Włamywacze zabrali ponadto 

Arystokracja na scenie 
plebs na widowni . 

Teatr w czasach Ludwika XIV. 
Dla muzeum teatralnego u-

ni\versvtetu amerykańskiego 
w Nowym Jorku. Columbia, 
znany artysta, dyrektor Kome

dii Francuskiej, Leon Devrieux 
PO czteroletnich trudach mozol 
nych odtworzy ł ze w s z y s t k i 
mi szczegółami, na podstawie 

Laleczka zaczęła się poruszać... 

MODA ZRZUCIŁA PANCERZ KONWENANSOWI 
Kobiety wczorajsze i kobiety dzisiejsze. 

Żyliśmy szybko, żyliśmy bły 
skawicznie w ciągu ostatnich mi 
nionych lat. Okres czasu od 
chwili wybuchu wielkiej wojny 
.'•wiatowej do dnia dzisiejszego 
przeOjknął, jak iskra błyskawi
cy na niebie. 

Patrząc na fotograf je lub i lu
stracje z przed 14 lat, doznaje
my uczucia śmieszności, przy
glądając się nasrożonym, sztucz 
nie upiętym fryzurom pań, za
bawnym długim sukniom „spęta 
nym" w nogach, kapeluszom, 
umieszczonym na czubku gło
wy na spiętrzonem lokami ucze 
saniu i t. p. wybrykom mody. 
Najdziwaczniejszym chyba ze 
wszystkich objawów mody wy
daje się 

ściśnięta gorsetem figura 
z charakterystycznym spłasz
czonym brzuchem, wywołanym 
przepisowa stalką „droit de-
vant" (prostą z przodu). 

Modzie odpowiadały przepi
sy, ustanowione dla kobiet, k tó 
re zaciskały ich wolność, jak 
gorset ściskał figurę. Gorset 
był niejako symbolem epoki. 
Nie ,,wypadało" ukazywać się 
bez niego i ,,nie wypadało" ko
biecie mówić lub czynić róż
nych rzeczy. Kto przepisy te 
pizestępował uchodził za „e-
mancypantkę" lub za osobę po
zującą na oryginalność, a świat 
— zarówno męski, jak i kobie
cy — ostrzył na nin łkęby 

Moda była łaskawa: wolno 
było nosić ładną bieliznę, ażu
rowe pończoszki, jedwabne, 
przyjemnie szeleszczące halecz 
ki . Konwenanse jednak 

t łumiły wszystko. 
Uważano nawet za ruch śmiały 
i nieodpowiedni, jeśli jaka ko
bieta, siedząc, założyła nogę na 

nogę, ukazując rąbek halki lub 
jedwabną pończoszkę. 

14 ty iko lat i zmieniło się 
wszystko. Nie mówiąc już o 
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ZWIEDZAJĄC 

W POZNANIU, 
N I E Z A P O M N I J ODWIEDZIĆ 

JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 

KIOSKU „ECHA" 
P A W I L O N P R A S Y — P A R K W I L S O N A . 

Dr.med.H. LUBICZ 
ulica Ceeklnlana 43. lei 41-32. 

Sneciallsta chornh skórnych wene
rycznych I mi>c7oplcl«wvch. Naśwle 

i' ni e lampa kwarcowa 
Jla oań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przvlmule od mdz. *—10 ; od 5—8 

od 5 - 7. 
- X X -

Strażnik skarbca wuja Sama 
m a w ż y c i u w i e l h i e s z c z ę ś c i e . 

Minist rem skarbu Stanów 
Zjednoczonych jest nadal — 
mimo zmiany prezydenta Sta
nów — sekretarz stanu Mel
lon. Ostatnio zaprzeczył on po 
głoskom o swem ustąpieniu, 
mówiąc: „Mó j pogląd na kwe
stię rezygnacji jest ten sam, co 
Benjamina Franklina, k tó ry po 
wiedzia ł : .fBrak mi chrześci
jańskiej 

cnoty rezygnacj i" . 
Włodarz skarbu najpotęż

niejszej potencji finansowej 
świata jest — jak wiadomo — 
jednym z pierwszych bogaczy 

Ameryk i . Niedawno rodzina 
Mellonów — bez żadnego w y 
siłku z swej strony — stała się 
niemal w ciągu godziny — bo
gatsza 

o 300 milionów dolarów. 
Stało się to dzięki nagłemu 
podskoczeniu na giełdzie akcji 
Aluminium Co. i Gulf Oli Co.. 
których większość znajduje 
się w ręku Mel lonów. 

Jak więc widać, strażnik 
skarbca wuja Sama ma nietyl 
ko wyrobienie finansowe, ale 
i niepospolite szczęście. 

Paiac na scenie, 

Długi męczą człowieka. 
Samobójstwo dyrektora teatru. 

B y ł y dyrektor teatru „No-
lendorf" w Berl inie dr. Rein-
hard Bruck popełnił samobój
stwo przez 

zatrucie gazem świet lnym. 
O przyczynie tragicznej śmier
ci podają pisma berlińskie na
stępujące szczegóły.: 

Po z l ikwidowaniu swej dy
rekcji znalazł sic Bruck niemal 
na ul icy, a ponadto obciążony 

był l iczncml długami. 
Wi l le, którą posiadał na pery
feriach Berlina, sprzedał bar
dzo szybko za cene wprost 
śmieszna, byleby ty lko zaspo
koić najgwałtownieisze długi. 
Szukając pomocy, zwracał się 
b. znakomity reżyser i dyrek
tor do bardzo znanych ar tys
tów, do jednego z kompozyto
rów, którzy wiele mu zawdzię
czali. Odpowiedzieli oni zlm» 
no na jego prośbę, zaznacza
jąc, że nic mogą mu pośpie

szyć z pomocą pieniężną. Sy
tuacja d-ra Brucka by ła tak fa
talna, że nie miał wprost 

dachu nad głową. 
W tem położeniu wprost roz-
paczliwem, znalazł dr. Bruck 
goScinę u ar tystk i HclII Tor-
negg i jej małżonka, k tórzy 'za
prosili go do siebie 

Jakkolwiek dr. Bruck na Je
sień bvł zaangażowany jako re 
żvstr do miejskiego teatru w 
Dusseldorfie z gaża miesięcz
ną 1.300 marek, popadł on w 
coraz 

silniejszą depresje. 
gdyż zdawał sobie sprawę, że 
nawet po otrzymaniu owej po
sady będzie musiał znaczną 
część pensji przeznaczyć na 
Spłatę długów. Wobec tego 
postanowił popełnić samobój
stwo. Nieszczęśliwy człowiek 
l iczył lat 43. pozostawił żonę i 
dwie dorosłe córk i . 

zupełnem przewartościowaniu 
pojęć i ważnych zagadnień spo
łecznych, jak małżeństwo i mi
łość, postęp zrobił swoje, a mo
da dokonała reszty. 

Moda nietylko usunęła wszy 
stko, co wydaje się nam dziś 
śmieszne, lecz stała się zarazem 
wyrazem pojęć i poglądów 
epoki. 

Zrzucono pancerz konwe
nansów, a z nim i gorset. Kobie
ta odetchnęła. Raptownie po
zwolono jej na wszystko. 

Wszystko, co dotąd było jej 
wzbronione, zostało jej udzia
łem: gimnastyka, sporty, 

tańce, praca zawodowa...... 
i f l i r t w szerokim zakresie. 

Laleczka nauczyła się poru
szać, a nożyce mody pracowały 
zawzięcie: Przycięły włosy, 
skróciły suknie, skracały je na
wet coraz bardziej. Ujrzano na
reszcie nóżki kobiece, a ponad
to wszystkie kobiety stały się 
odrazu młode. 

Chodzą dziś wszędzie, same 
I bez opieki, pracują w biurach, 

ipilnie I starannie, uprawiają 
sporty, jeżdżą konno, wiosłują, 
pływają, kierują samochodami, 
nawet samolotami. 

Oczy człowieka wczorajsze
go dziwią się tej zmianie obra
zów, lecz wszyscy cieszą się, żr 
nastąpiła. 

Kobiety dzisiejsze są nierów 
nie piękniejsze, 

bardziej eleganckie, 
bardziej ciekawe, naturainiej-
sze, żywsze, bardziej żywio
łowe. 

Zmieniły się czasy. Zmienił 
się nasz gust. 

ściśle 
teatru. 

materiałów 
nych. scenę 
umarł . 

słynny komik frant -
Molier w d n l u l / utecoW 

Zawadzka 1. —' Admlnl-
piotrkowska I I . - Telelo-
jPW-28. 228 I 229, 'fit* 
!* W) Jego zastępca brać 

"1'dawnlctwa przyjmują 
•kloy 1 do 2 oo ootudnla, ' 
T N b n u m e r a t y : -

• w Lodzi 3 zL 20 kr, 
lcB 4.30, zagranicą 9.50. 
"nie do domu 40 er, 

. nadesłane bez oznaczenia 
|>fan podczas przedstąwief ^ u w a ż a n e są za bezplat-

1 . J L ^ 1 5 6 * zarówno użytych jak 
iiwpnnych redakria 

Zmieniło sie w krainie torreadorów. 
S z p a d y i k a p e l u s z e z p i ó r a m i p o s z ł y 

d o l a m u s ó w . 

ku. 
"ed i i . Chorv z uroienu 

W rozmowie z dziennej 
'ni. Devrieux vodziclit sie 4 b n f t

 e a f k c f e nie zwraca, 
lu szczegółami, iak wr t fc f f * U STOSZY. 
teatr za czasów Moliera. 

Model mój odtwarza i' 
k o w t ą dokładnością zewn(J 
" v widok teatru Moliera. J j . - a ^ . 
Muz starożytnych rzeźb Vm[V HJZS Łr f%-*fi 
Roval. Model dnie mo*J # 1 * U l l IldU FIT 
widzom wyobrażenia « M . 
banalnej za czasów Lw%. I - O t O d b \ # 
MU. jak i scenv za czaffe faHm„,~ . 

Ludwig xiv. 1 "u/owe utraciły 
Sala ta uważana 

wvc l i czasach za 
szą 

sale teatralna 
w całej Francji. 

Na parterze nie bvfo num. • 
siedzących. Widzowie |£ 

c ' n , a C Ka?- 8 , e pomyślme 

bv|a*TJork, 14 
„aJpielfCĵ . któ 

6. — Lotn i -
rzy wczoraj o l'ł.10

 Południu wystarto ł̂ottym P t a k u " -z amery 
j E Wybrzeża At lantyku 

k V |0 niflJJ wVslali depeszę isk ro wie stojąc 
Clnwca l i Sie S^uka. s T ' t ^ a c h sprzyjających. — 

siedzące b - p ie f t ^ tego Ptaka" przy Miejsca 
w lożach nlerwszezo • 
' ' 1 k również w a m f l f J t j u , ' ę 2 0 tysięcy ludzi 
Miejsca w lożach k 0 S * » ^ P° przebyciu 700 me 
•'d I do (, lirów, a na P r c r r o |v ^ ę °d ziemi i p o S z y -
ceny podwyższano. M < 0 / r u n k l ' Europy. p n 

W czasach Aloliera\9&Z*nV ..Zńłtegc. Pta-
s ' o lat jeszcze PO i^v!!*4od° w . odległości 
( ' \ ' ' ? u \ c z a.i. że arrsfofcr*!^!.:? ""ejsca startu. 
wielcy panowie mieli , r h e n / a l z s o h ą U00 

wolny wstep na s C * f l . , JM e ?InY' C o wystarczy 
"« której odgrywano s z ! |hr a | 'godzinnego .'o!u. 
^Ichsu ,i,e dopuszczała SP«K waży około 6 t v s i c ' 
"a st-uż ,,.,ziów. " ^ T ł W - 1 ™™ ..Żółtego 
Przed s( cną. A r y s t o k r ^ K Z 0 0r'-v'- w v b r / cż . -
siadała na spccialnych ^ V/^^mmmmm»*-m^mmmmm n <' obu strnrach sccnv. J f l * 

Modei „ . Dcvrieux. f'fv rumuńskie 
'edzie do Ameryki. bcu 1 
staw ioi iy 

lu. „MI i 
w sali . .Zwggf 

wc i s \ i t - t ów atnerykan3 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 37 -81 . 

Sptcjaliita cborńb uszu, non , |{ardta 
I pluc. 

Priyimule 12—2 I 5—7, 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9. 

W i t l e zmieniło ste w Hisz
panii od czasów dumnych hidal 
cOw; poszły do iamusów szpa
dy, kaptiusze z piórarm, a z 
n iemi . ; , wiele z praw pi u s ł u 
gujących szlachetnemu .ycer-
s twu. zmodernizowało ry
cie k<aju. jego ustrój, a prze
cież pozostały i mister.:? 

wysokie uczesania ko t le t , 
przyozdobione wysokicmi grze 
bicfllaiai. mantyle koroi*knvo. 
iapeliisze o rondach wielkich 
mężczyzn, peleryny, s*odła o 
wysokuh kulbakach, strzemio
na obszerne. 

Jest w dzisiejszej Hisznanji 
— kraju corr idy, niemilkną
cych serenad, słońca palącego 

roziskrzonego nieba wciąż 
jeszcze i k t o w i e . i\a jak długo 

• t rwający oddźwięk... „Car

meny", wraz z jej l iberettem i 
muzyką 

Ale najsilniej, naj t rwalei od
biła się wielkość, przepych i 
charakter minionej Hiszpan}:, 
jej rozkwi t i wspaniałość w 
wiekopomnej sztuce hiszpań
skiej. 

Na paletach mistrzów, jak 
Velasquez, Goya, Zuburan. Zu-
luaga żyje piękno nieśmiertelne 
tego najbardziej kolorowego i 
słonecznego kraju na ziemi. 

Oto t rzy wzory tej wielkiej 
sztuki, o k tórych odbiła sie za
równo spora doza satyry, usz
czypl iwości i daru obserwacy) 
nego mistrzów, nieraz proro
czo później komentowana, jafc 
o tem świadczy cała twórczość 
Govi . drgająca życiem po stu 
jeszcze latach. 

a i lu pajaców jest w życiu? 

..BAJKA • •Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

Franciszkańska 3 i - a 
róg Brzezińskiej 

Dziś i d n i n a s t ę p n y c h ! Dz iś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
W m ó w i e n i e największego arcydzieła w nowem l i terackiem 

opracowaniu p. * 

Wschód i Zachód 
Rcaliiaeja łtynnago rełyaera M. G o l d l n ' a i zydowikiago teatru 

artystycznego M o r r i s a S c h w a r z a w New-Yorku. 
' rolach g łównych: M a l i P i c o n i J a k ó b K a l i c h 

Początek codziennie o 5-30. W ioboty, niedziel* i święta od 3-ej po pol 
Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle lattosowuaa do obrazu 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

Amerykanom nie 
brak pomysłowości 

Do sądu nowojorskiego wp ły 
nęła w ostatnich dniach skar
ga, która stanowi nawet w sto
sunkach amerykańskich 

rekord oryginalności. 
Oto jeden z maklerów giełdo 
wych zaskarżył znanego w y 
dawcę i księgarza o odszkodo
wanie w wysokości 250.000 do 
larów. Skarga opiera się na tej 
podstawie, iż księgarz nowojor 
ski wyda ł przed rokiem książ
kę, w której propagował meto
dę odmładzania, stosowaną 
przez Steinacha. Skarżący gieł 
dziarz twierdzi , iż uwierzy ł za 
pewnieniom, zawar tym w 
książce i licząc na odmłodzenie 
się, poczynił daleko idące 

tranzakcje giełdowe. 
Ponieważ obecnie okazało się, 
iż metoda odmładzania Steina
cha zawiodła, przeto giełdziarz 
domaga się z tego tytu łu od
szkodowania dla siebie w w y 
sokości 250.000 dolarów. — Do 
prawdy, Amerykanom nie brak 
Domvsłowości! 

W i e c z o r n e rozrył 
Teatr Miejski: - Kwadr? 
Teatr Kameralny: 
Teatr Letni: - PrzedsW^ 

wieszone. MJ 
Popularny: .,30 lat żyda »' y 
Apollo: — Broadway — " 

swałt. . 11| 
r'ocz seansów: o eodr- * 
Balka: _ Wschód I Za c h f l 7 
Caslno: - Niebieska mys*" 
Czary: — Atlantyda. t f i l 
Pocz. seansów: o e^d*- ^^Jm 
Corso: - Cień Slierloka 
Werwszy se.iriN 4-ta. "^uilĄ 
Capltol: — Noc mllosfl* f T 
Orand-Klno: — Zabiłeś-
luna: - Tancerka B o e ó * ' ^ 
Ludowy: — Do czego 
- bieta? 

Pocz. seansów o 
Miejska Oaleija Sztuki 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Niepotr*eDI" 

wiek. 
Pocz 

f 9 % zagadko 
^ zajścia pod 
Warszawą 
' t r o n i e 2 - e j ' 

4, 

Wyjeździe 
]lPiłsudskiego 
w urlop. 
***t. 14. 6. „Adcve-
'aduje się, że marsza 
M z początkiem l'p-
dzie do Targoyiste, 
. spędzi urlop. 

?*'ek Piłsudski zaba-
tovistc — wedle ta
fta — około 4-ech 

nowosz 
noc p n 
brzeżu 

Celem 
w City 
prawo) 

War 
W kor 
ponów 

. X X 

1 Policyjnej 

z domu rodź 
- Według 
w ubieg-

* Nowym Jorku zgi-

teansów: o eodz- * 
Mimoza: - Co kocha k ° b C 

Odcon: — Dziewczęcy r a ) - ̂  j 
Pocz seansów: o K»d*-
Palące: — Atlantyda. 
Resursa: — Na stokach c> 
Splciidld: — Nieznośna n » ( l, 
Pocz seansów: 4.30. 

< 8 Ifc, *cy Amerykanek 
^ °d 16 do 18 lat. 

to dzie 
mały o 
małzerl 
ciekał^ 
Znaczi 

Były ihandla 
x x -

Spółdzielnia: — Serce nic 
Pocz seatksów: 4.30. 6.30. 

.(łdzi"18 itk 
Początek sansów o c Ŝ n̂ --Wodewil: — Niewolnica^,, 

Zachęta: — Zahla _ córka 

WINSZUJ^'-

Jut ro : Bazylemu. 
wschód słońca 3A°-
Zachód — J9.56. 
utugość dnia 17.39. 
Przyby ł o dnia 9.39 
' vdzień 24. 

„ E C H O " 
K u p o n ^ 

Ł ó d ź , d n i a 1 4 . 6 . 

(VAŻNE DLA OKAZ1 

|?.ttów kolejnych dają prawo i 
I l e t u loteryjnego w czasie od 

Angielski gabinet 
" • - :•• • 

dobre macie o b ^ ! j 0 . 
ta moich młodych lat takich miękkich foteli nie r>v 

Wuj krótkowidz: W y młodzi 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiei Nr * 

Za wydawnic two odpowiada: W ł a d y s ł a w * , v P 

Za redakcię odpowiada: Roman Furmańskl. 
IQnaid j n.oWj ministrowie zoj 


